hik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
$%mer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 
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Ajencje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha.—We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda.— Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta.— W Tarnowie Handel P. Muldnera — W Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów. — W Gorlicach: W.Muchowicz sekretarz Magistratu 


Ajencje przyjmujące ogłoszenia: W 
Administracja 


zienniką Poznańskiego. — W Wiedniu: 


Upraszamy szanownych prenumeratorów naszych, którzy od nowego 
roku prenumeratę swoją odnowić mają, iżby raczyli oszczędzić nam nawa- 
łu pracy przy końcu miesiąca i zawczasu prenumeratę nadsyłali według cen 


u góry w każdym numerze podanych. 


IGE 


gg- Tom drugi skończy się 


(fotografje 


Prenumeratorowie nowi, przybywający © d nowego 
roku otrzymają cały pierwszy tom powieści 


=J. I. Kraszewskiego, p. l. „STO DJABŁÓW,” 
oprawny bezpłatnie. 


"20M 


w przyszłym kwartale. <gg 


ME” Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymać na żądanie pierwszą serję 


ae Albumu fotograficznego =M 


sejmowe) 


zaraz po jéj ukończeniu po cenie o połowę niższćj od ceny księgarskićj. 
Drnga część „Albumu fotograficznego* zawierająca fotografje niesejmowe rozpo- 
cznie się w przyszłym kwartale obok nowćj oryginalnój powieści. 
Zwracamy uwagę, że najwygodniejszym sposobem przesyłki pie- 


Kraków 28 grudna. 

Że w każdćj walce politycznćj w isto- 
cie rzeczy idzie o władzę i przewagę 
jednćj strony nad drugą; że w każdéj 
walce takićj rozstrzyga ostatecznie wię- 
ksza siła materjalna i moralna: są to 
rzeczy znane dostatecznie z doświadczeń 
dziejowych i codziennych. Niemnićj je- 
dnak walczące stronnictwa polityczne i 
narodowe nie zwykły nigdy przyznawać 
się do tych ostatecznych sprężyn wal- 
ki; nie zwykły wystawiać na Światło 
dzienne ukrytćj w głębi ich duszy na- 
gićj prawdy; nie zwykły głosić brutal- 
nego hasła: nasze życie waszą śmier- 
cią! niechaj siła rozstrzygnie!.. 

Pewien zmysł moralny i estetyczny 
zawsze to czyni, że walczące strony 
wywieszają piękne sztandary i głoszą 
wznioślejsze hasła. To tóż najczęścićj 
słyszymy zapewnienia, że się walczy 
w imieniu jakićjś idei, w imieniu zasad, 

| BASU misji historycznych; pod 
tak pięknemi draperjami odbywa się 
zwykle proces dziejowy. 

Musi to być już ostateczna chwiła 
walki, już chyba zapał walezących prze- 
mienia się w wściekłość, kiedy porzu- 
cając te piękne draperje, te formy kon- 
wencjonalne, jedna strona miota w twarz 
drugićj nagą prawdę tkwiącą w głębi 
ducha i w imię żądzy władzy i prze- 
wagi wyzywa przeciwną stronę do wal- 
ki na zabój, zapowiadając -z góry na 
wypadek zwycięstwa zniszczenie i za- 
gładę. 

Sądząc po organie większości mini- 
sterjalnój w Wiedniu, wałka między ży- 
wiołem niemieckim, a czeskim w Au- 

_strji dochodzi już do tego ostatecznego 
pasktu. Dawnićj ze strony niemieckićj 
walczono w imię kultury niemieckićj, 
w imię posłannictwa neródu niemieckie- 
go, w imię'cywilizacji i wolności — dziś 
klika wiedeńskę porzuca już te żenu- 
jące ją draperje, dziś w organie swym 
w Neue freie Presse wypowiada ona 
wręcz stanowczą alternatywę: „Albo 
Czechy albo Nieńcy.* Ugoda w ten 
sposób, aby obie strony były zadowol- 
nione, jest niemożliwą, gdyż strony 
te są nieprzejednane. Nie masz 


w 
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- STO DJABŁÓW. 


; Mozajka 
z czasów czteroletniego sejmu 
przez i 
J. I. Kraszewskiego. 
Tom H. 


(Ciąg dalszy) 

Trzecią już niedzielę szli ze Stefanem 
pod Orła Białego, oba w humorach naj- 
lepszych. Zwykle siadali sobie w kątku 
— wielkiego stołu, gdzie im miejsce robiono. 
"Tym razem, choć dosyć było tłumno, 
| tsiąże i Stefan znaleźli jeszcze swe zwy- 

== Kłe krzesełko i pospie zyli się usadawić 
| na nich. Cudzozieme w liczba była: prze: 
= magająca. W prawo obok księcia zajął 
_ miejsce mężczyzna średniego wieku, po 
francuz rany, postawy wojskowćj, wy- 
- — prostowany, mimo lat szarmancko się pre- 
zentujący, z pierścieniami na palcach, z 
ewizkami ogromnemi na żołądku, z ża- 
botem białym jak śnieg i mankietami świe- 
żemi jak rozkwitłe lilje. Z nadzwyczaj mi- 
łym uśmiechem oglądał się do koła i zda- 
wał czekać tylko sposobności do zawią- 
zania rozmowy, do czego książe jak naj- 
mnićj okazywał usposobienia. 

Sąsiedztwo to i dlatego nie zbyt było 
przyjemućm, iż podstarzały adonis wyzie- 
wał z siebie rozmaite wonie, przy obie+ 


pomady, puder i mydło, Peruka jego 
KĘ 


p» 
> 


ziała |--o 


P> 


AEC" nędzy są przekazy pocztowe. 


Administracja „Kraju.“ 
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ugody między Czechami a Niemcami. 
Jest to smutna rzecz, ale niedająca się 
zmienić — jest to bowiem kwestja wła- 
dzy, tocząca się między dwoma szcze- 
pami narodowemi Téj kwestji nie roz- 
strzygną frazesy, rozstrzygnie ją tylko 
sita.“ 

Tak przemawia dziś organ ministe- 
rjalny w Wiedniu; taki to mają pro- 
gram ugody z Czechami panowie Herbst 
i Giskra. Zaiste, prawdy w słowach 
nowćj Pressy jest wiele, polityki bar- 
dzo mało. A to nietylko polityki wo- 
bec żywiołów słowiańskich w Austrji, 
ale okropnie mało polityki wobec mo- 
carstw zagranicznych, wobec Prus i 
Moskwy, którym centraliści postępo- 
waniem swóm koniecznie zdaje się, chcą 
przypomnieć, że rozdarta wewnętrzną 
na zabój walką Austrja może być wdzię- 
cznóm polem dla zaborczćj ich polity- 
ki. A przecież dzienniki pruskie pa- 
miętają o tém dobrze; przecież Gazeta 
krzyżowa berlińska temi dniami do- 
piero rozbierając spekulacyjnie obecny 
stan Anstrji, doszła do trafnego wnio- 
sku, że: „jakkolwiek powstanie dalma- 
tyńskie stłumionćm zostało, stworzy- 
ło ono jednak na długi czas dla 
każdego Austrji zagrażającego 
mocarstwa dogodne pole ope- 
racyjne.* 

W takiéj to chwili, kiedy już po- 
wstanie dalmatyńskie zwróciło na Au- 
strję pożądliwe spojrzenia Prus i Mo- 
skwy, centraliści wiedeńscy wypowia- 
dają głośno ostateczną na zabój walkę 
Czechom, Morawcom i Szlązakom, Po- 
wiedzieliśmy, że to jest brak polityki 
na zewnątrz. Nie taimy jednak podej- 
rzenia naszego, że w postępowaniu tém 
centralistów jest także polityka — nie- 
co głębsza. Ale wtedy nie jest to taka 
polityka, jaką organa ministerjalne zwy- 
kle się chlubią; nie jest to polityka 
austrjacka, ale polityka pruska; 
polityka, którą w tych kilku słowach 
streścić można: „walczmy z Słowiana- 
mi w Austrji na śmierć i życie; jeźli 
zwyciężymy, panowanie będzie nasze, 
jeźli ulegniemy, nic nie stracimy, bo 
zostaniemy Prusakami!* 


fijołkami przekwitłemi, suknia piźmem, a 
chustka, którą dobywał często, obrzydłą 
ambrą. Wszystko to zmięszane razem sztu- 
kamięsie nie dodawało smaku. 

Właśnie ją podawano po rakowój zupie, 
gdy ów cudzoziemcem wydający się pi- 
żmowiec ozwał się do księcia grzecznie 
najlepszą chociaż z dziwnym akcentem 
polszczyzną : 

— Aóćpan dobrodziej ze wsi? 

— Nie, mości dobrodzieju — mieszkam 
w mieście. 

— Aaa! Miasto jest przyjemne, zwła- 
szcza gdy jak dzisiejsza Warszawa jest 
ożywione. Znam niemal wszystkie stolice 
europejskie, ale słowo honoru, że oprócz 
Paryża Warszawa z żadną porównać się 
nie daje. 

— Warszawa w czasie sejmu, — pod- 
chwycił Stefan — jest oczywiście więcój 
ożywioną ) ludną niż zwyczajnie. 

— Ale zawsze Warszawa Warszawą, — 
dodał sąsiad, — miasto rozkoszne, mie- 
szkańcy e północy... kobiety nie- 
porównane, wielki świat najlepszego tonu, 

Dwaj młodzi zamilkli. 

— Szczęśliwy, komu się dostało pędzić 
tu lata młodości. 

Nie było i na to odpowiedzi. 

— Panowie bywają na wielkim świe- 
cie? — dodał. dr 

— My? nie, — rzekł książe, — ja je- 
stem zajęty pracą, a mój brat służbą, 


dzie czyniące złudzenie, jakby się jadło |którćj mundur hosi. a ; 
— A! przyszły obrońca ojczyzny! —!|  -— A ten chudy, długi, który palców 


Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha, — We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — W 
i aasenstein et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, Wollzeile Nr. 22. i Donnat, ajent wied., Praterstrasse Nr. 20.— W Berlinie, Monachjum, Ziirichu, i St. G 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgarcie u Hasensteina i Voglera, — W Paryżu: księgarnia Władysława Mickiewicza 


(Dalszy ciąg uwag Fadiejewa o kwestji 
wschodnićj i słowiańskićj). 

„Niektórzy z naszych pobratymców pół- 
wolni jak Serbowie, są hardzi i chcieliby 
wszystko sami zrobić. W tym względzie 
można im wskazać na doświadczenie, na 
rząd wiedeński i peszteński w pierwszym, 
na Prusy, Anglję i Francję w drugim rzę- 
dzie, by im na zawsze odjąć wszelką na- 
dzieję wybawienia się własnemi siłami. 
O poddanych austrjackich ani nie mówi- 
my, oni jako żywcem pogrzebani ludzie 
będą wstrząsać wiekiem trumny, dopóki 
się nie uduszą, albo dopóki przyjacielska 
ręka wieka tego nie podniesie. Po kaźdóm 
nowóm usiłowaniu i następującóm po nióćm 
rozczarowaniu będą się Słowianie zwracać 
do Rossji. Ale aby liczyć można na szczó- 
rą i czynną sympatję Słowian dla Rossji, 
na sympatję zmierzającą do praktycznego 
celu, potrzeba, by im Rossja dała pewną 
rękojmię swój gotowości, potrzeba, by ile 
możności i sił przejść od słów do czynów. 
Komu na tóm zależy, łatwo pojmie, że 
siła, możność i czas nie od nas zawisły, 
ale właściwie i przedewszystkióm o to 
idzie, by mieć pewność szczerćj życzliwo- 
ści i pomocy. Każdy także pojmie, że 
państwo rossyjskie, które z koń- 
cem tego stulecia bez wątpienia 
100 mil. dusz liczyć będzie, nie 
ograniczy się zbyt długo na pro- 
stój życzliwości. 

Téj pewności nie mogą Słowianom dać 
dyplomatyczne depesze, ale czyny, w któ- 
rych każdemu jakiś udział przypadnie i 
rządowi i prywatnym środkom i dobrćj 
woli rossyjskich towarzystw i warstw spó- 
łeczeńskich. W Słowianach musi się to 
przeświadczenie wyrobić, że Rossja nie 
spuszcza ich z oka, że ich działącze mają 
za sobą podporę, że każdy Słowianin jest 
w Rossji jak w domu. 

Trzeba podać środki, choćby nie hojne, 
przecież dostateczne, do popierania ruchu 
słowiańskiego. Trzeba znakomitości sło- 
wiańskie pobudzać wysokićm poważaniem, 
trzeba, by każdy bojownik słowiańskiej 
sprawy prześladowany za przychylność dla 
swćj narodowości nie był w domu bez 
pomocy i aby w razie potrzeby 
znalazł bezpiecznyprzytułek w 
Rossji, do czego najwięcćj przyczynić 
się mogą uczone towarzystwa rossyjskie, 
gdyż słowiańscy mężowie czynu za grani- 
cami Rossji należą po największćj części 
do rzędu uczonych. Trzeba, by w. Rossji 
według potrzeby powoływano uczo- 
nych ludzi i artystów z ziem sło- 
wiańskich, gdzie ich tak wiele, by w 
tym względzie z ziemiami słowiańskimi 
bliższe zawiązać można stosunki. Trzeba 
między Słowianamj wszelkimi środkami 
szerzyć literaturę (zapewne rossyjską 
Red.) przez materjalne ułatwienie im przy- 
stępu do nićj; tylko: w tćj literaturze znaj- 
dą Słowianie wzajemną narodową współ- 
zależność między sobą i nami. Zarazem 
potrzeba także zaznajamiać Rossję z świa- 
tem słowiańskim, ustanawiać i pomnażać 
przy uniwersytetach naszych i wyższych 
zakładach katedry dziejów słowiań- 
skich, statystyki, języków itd. Trze- 
ba, by w Rossji poznano, że katolickie 
duchowieństwo słowiańskie, głó- 
wny opiekun i obrońca poczucia narodo- 
wego napełnione jest przychylno- 
ścią dla Rossji (I) (przeholował sła- 
wetny jenerał Red.) że składa się po 
większćj części z gorliwych pa- 
trjotów rossyjskich (1!) i że nimi 
zastępować należy, dopokąd się tacy 
znajdą, którzyby sobie tego życzyli (zwła- 
szcza w wojsku), teraźniejszych wyż- 
szych i niższych księży, nienawi- 
dzących Rossji. Trzeba polityczną 
a mianowicie wojskową służbę w Ros- 
sji i innym Słowianom przystępną 
uczynić zarówno z poddanymi rossyj- 
skimi. Takie przypuszczenie ich do wojska 
będzie użyteczne dla nich i dla 


zawołał grzeczny jegomość. — Czy wolno 
zapytać, jakie jest zajęcie szanownego 
pana ? 

— Jestem w biurze bankiera. 

— Ślicznie! Miło jest patrzeć na złoto 
i chodzić koło niego, — westchnął są- 
siad, — przyjemne zajęcie. 

Nastąpiło milczenie. Ponieważ z tego 
tonu poczęta rozmowa nie doprowadziła 
do zbliżenia, o które znać szło temu panu, 
bo nikt do niego nie mówił i nie miał 
znać znajomych, po chwili począł wychy- 
liwszy parę szklanek burgunda: 

— Panowie jak ja nie macie tu znać 
znajomych ? 

— My? nie, — rzekł Stefan. 

— Ja także; a szkoda, — dodał są- 
siad, — są fizjognomije obiecujące wielce} 
ten czerwony nos naprzykład tyle mó- 
wiący o dobróm sercu swego właściciela... 
ten krągły żołądek drugiego, nadający mu 
patrjarchalną powierzchowność. 

Stefan mimowoli się uśmiechnął; gość 
widząc, że czyni wrażenie, dalćj począł 
prześmiewać współbiesiadników. 

— Te polskie facjaty, których wąsy tak 
sumiennie napawają się wszystkiemi so- 
sami, nie sąż wyśmienite? Niech panowie 
patrzą na tego, który z rewerencji dla 
atłasowego żupana, serwetę sobie zawią- 
zał, gdyby u balwierza, a talerz trzyma 
pod brodą. O nieoszacowany ! 

Kniaź nawet nie mógł się powstrzymać 
od uśmieszku. Gość ciągnął dalój. 
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nas teraz i w przyszłości. Takie 
postępowanie musi być powszechnóm pra- 
widłem, a nietylko demonstracyjnym wy- 
jątkiem; oni muszą utworzyć stałą moral- 
ną styczność między Rossją i zagraniczny- 
mi jéj braćmi. 

Powinnością spółeczeństwa rossyjskiego 
jest z postępowaniem tóm się oswoić i 
daléj je rozszerzać. Nie wystarczy zapa- 
trywanie się to wlewać w innych, ono 
musi przejść w modę i stać się nawet 
sprawą honorową, Jeżeliby powszechne 
poczucie powinności téj nie uznawało, — 
nie możnaby Rossji wierzyć“ (To tóż nikt 
nie wierzy i wierzyć nie może prócz tych 
małych odłamków słowiańskich, które jéj 
nie znają, prócz z tytułu i urzędowych 
relacji. Red.) 


Sobory. 


IL 
(Ciąg dalszy.) 

Z soborów odbytych w Rzymie w Late- 
ranie ważnym jest czwarty (dwunasty 
zrzędu) z powodu wydanych dogmatów 
o Trójcy św., o sakramencie Eucharystji, 
jakotćż: i przez zabiegi dla utworzenia no- 
wćj wyprawy krzyżowćj. 412 biskupów ze- 
brało się na wezwanie Innocentego III w r. 
1215. Jest to ten sam papież, który zaka- 
zał księgi Arystotelesa w szkołach, a w któ- 
rego rękach władza papieży doszła do ze- 
nitu. Szujski w swojój historji przytacza 
ciekawy i charakterystyczny list, pisany 
przez Innocentego III do Władysława La- 
skonogiego, poczynający się od słów: „Cóż 
cię opętało, że -niesprawiedliwość po nié- 
sprawiedliwości pełniąc, nie boisz się po- 
wstawać przeciw Bogu, niby glina przeciw 
garncarzowi? Cóż cię opętało?... Na toż 
cię Pan uczynił księciem, abyś kościół u- 
czynił niewolnikiem?..* Sobór uchwalił 70 
kanonów. Pierwszy orzeka stanowczo 0 
Eucharystji, 3ci jest ostrym wyrokiem na 
odszczepieńców tak świeckich jak i ducho- 
wnych, „..Sobór udziela te same odpusty 
tępicielom heretyków, co walczącym w zie- 
mi świętćj,* nakazuje inkwizycję, t.j. po- 
szukiwanie odszczepieńców. „Co roku każdy 
biskup osobiście lub przez zastępcę zwie- 
dzi okolicę swćj djecezji, podejrzaną o he- 
rezję. Wezwie pod przysięgą trzech niepo- 
szlakowanych ludzi, aby mu wskazali do- 
kładnie heretyków bądź zbierających się 
w tajemne zgromadzenia, bądź jawnie od- 
stępujących od przepisów kościoła.“ Jest 
to pierwszy akt tego rodzaju, a następnie 
ludzkość opłaciła je srogo!.. Wznioślejszym 
jest inny kanon tego "soboru, postanawia- 
jący, aby przy każdym kościele katedral- 
nym był nauczyciel gramatyki, a przy ka- 
żdćj stolicy biskupićj nauczyciel Św. teolo- 
gji z wykładami bezpłatnymi. Inny kanon 
zmniejszał z siódmego stopnia pokrewień- 
stwa na czwarty zakaz zawierania małżeństw, 
jakotćż wprowadził napowrót zaniedbany 
w niektórych krajach zwyczaj zapowiedzi 
kościelnych z ambon. Rozgłośnym jest je- 
den z ostatnich kanonów, nakazujący spo- 
wiedź i komunję wiolkanocną, pod groźbą 
wypędzenia z kościoła za życia, a wzbro- 
nienia pogrzebu po Śmierci. 

Z ustaw tych widać, jaką potęgą był 
wtedy kościół ! 

Sobór ten niemuićj stanowczo orzekł i 
co do zakonów, nakazując, aby co trzy 
lata w każdym z'nich zbierały się synody, 
z których łona wysłana deputacja miała 
zwiedzać wszystkie klasztory, nawet żeń- 
skie etc. 

Sobór wzbronił jeszcze tworzenie nowych 
reguł zakonnych, jednakże reguły świętego 
Franciszka i św. Dominika powstały już 
po tym dekrecie. Na zakończenie swych 
prac sobór Lateraneński ogłosił piątą kru- 
cjatę na pierwsze dni lipca 1217 r. naka- 
zując, aby w czasie jćj trwania pokój pa- 
nował między chrześcjańskiemi mocarstwa- 
mi. Wielka jednakże krucjata nie przyszła 


używa jakby jeszcze widelce wynalezione- 
mi nie były, nie znaćże w nim wieśniaka, 
który ma w zanadrzu plik papierów, a na 
żołądku nieopuszczający go trzos: nervus 
rerum. 

Tak przeszedł prawie cały stół wesoły 
towarzysz. 

— Teraz kolój na nas, niech się pan 
nie wstrzymuje! — rzekł książę. 

— Ale ba! z młodości naśmiewać się, 
acz niewinnie, trudno — odparł dowcipny 
biesiadnik. — Uważaliście panowie, że na 
starość nie wiedzieć zkąd na twarzy ro- 
sną brodawki i jagódki, których zamłodu 
nie było; tak samo rydykuły i poczwar- 
ności... Proszę mi darować moją złośli- 
wość — dodał; — jestem tu osamotniony, 
przybyłem za interesami, nikogo nie znam... 
bawię się, jak umiem. 

— A bawi tu pan długo? — zapytał 
Stefan. 

— Któż to wie? Przybywam z zakor- 
donu austrjackiego, ze Lwowa, mam pro- 
ces, a proces to rzecz, która jak nić 
złota wyciąga się do nieskończoności. 

W Warszawie znajomości są tak ła- 
twe — rzekł książę. 

— Ja ich nie pragnę — odrzekł są- 
siad; — lubię bardzo młodzież; byłbym 
szczęśliwy, gdybym z panami dobrodzieja- 
mi bliższe mógł zawrzeć stosunki. 

Wziąwszy to za prostą grzeczność tyl- 
ko, nasi panowie zaprezentowali gię nie- 
znajomemu, który nawzajem /powiedział 
im, że mieszka na Rusi, że służył woj- 
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do skutku aż w r. 1227, a rzeczywiście 
1228 r. i stała się powodem zatargów mię- 
dzy papieżem Grzegorzem IX. i Frydery- 
kiem IL. Wyklęty Fryderyk sam koronował 
się w Jerozolimie, a zawarłszy pokój z suł- 
tanem Meledynem, powrócił do Europy, 
aby nowe z papieztwem rozpocząć zapasy... 
I w Lombardji odnowiła się zaciętsza i 
dziksza niż kiedy walka, Grzegórz IX rzu- 
cił na Fryderyka potrójną klątwę 1239 r. 
i zwołał do Rzymu sobór, lecz Enzius poj- 
mał udających się na zgromadzenie bisku- 
pów, o czém dowiedziawszy się papież 
umarł w 1241 r. Sobór ten przyszedł do- 
piero do skutku w Lyonie w 1245 r. za 
papieztwa Innocentego IV, który musiał z 
Rzymu uciekać. Papież osobiście zagaił 
sobór w kościele Św. Jana w obecności 
wielu kardynałów, patrjarchów, stu bisku- 
pów i wielu panujących książąt lub ich 
reprezentantów. W mowie otwierającćj so- 
bór, przedstawił papież cierpienia i krzywdy 
kościoła i skargi na cesarza. Tomasz z Su- 
esse poseł bronił Fryderyka II i zażądał 
zwłoki — papież zezwolił na dwa tygodnie, 
W dwa miesiące późnićj to jest 25 lipca 
Innocenty IV ogłosił, iż Fryderyk II zasłu- 
żył na najsroższe kary za cztóry zbrodnie 
tj.: krzywoprzysięztwo, świętokradztwo, od- 
szczepieństwo *) i nieposłuszeństwo stolicy 
świętćj. Po głębokićm więc rozstrząśnieniu 
przez kardynałów i sobór, papież wyklina 
cesarza, odtrąca od boga, pozbawia tronu, 
wszelkich dostojeństw i zaszczytów... Było 
to stanowcze słowo przewagi papieztwa nad 
koronami świeckiemi. Na soborze tym po- 
stanowiono jeszcze wspierać cesarstwo wscho- 
dnie przeciw niewiernym, wyprawy krzy- 
żowe na Saracenów, jako téż 19 kanonów 
wewnętrznćj dyscypliny kościelnćj. 

W Polsce w tych czasach rozgo- 
spodarowywują się krzyżacy—a 
od wschodu poczynają się ustawi- 
czne napady Mongołów. — Chęć poje- 
dnania stanowczo już rozdzielonych kościo- 
łów greckiego i rzymskiego była celem 14 
soboru a drugiego w Lugdunie. Jeszcze 
1262 r. Michał Paleolog cesarz wschodni 
wysłał posłów do papieża Urbana IV z żą- 
daniem unji duchownćj. 

W 1267 r. Papież Klemens IV przesłał ce- 
sarzowi akt wiary, który miał służyć za 
podstawę ugody. Sobór jednakże w tym 
celu zebrał się dopiero w r. 1274 7 maja 
za Grzegorza X, na którym miano się na- 
radzić jeszcze o pomocy dia ziemi świętćj 
po nieudanćj krucjacie Ludwika świętego 
i o reformie obyczajów. Zebrało się 500 
biskupów i przeszłe 1,000 księży i dokto- 
rów teologji. Pomiędzy drugim a trzecim 
posiedzeniem soboru nadjechali biskupi i 
posłowie wschodni. Przyjęto ich przed mia- 
stem z czcią niezwykłą, a papież w otocze- 
niu kardynałów stojąc dał im pocałunek 
zgody. Z swćj strony przybyli posłowie 
ukorzyli się przed kościołem rzymskim =a 
na czwartym posiedzeniu odczytano list 
cesarza i biskapów wschodnich zgadzają- 
cych się na akt wiary przesłany przez Kle- 
mensa IV. Po odczytaniu listu Grzegórz 
Aeropolita wielki kanclerz w imieniu ce- 
sarza pod przysięgą wyrzekł się szyzmy, 
przyjął wyznanie wiary kościoła rzymskie- 
go i uznał jego supremację. Lecz ta su- 
premacja uznawaną była przez Greków 
stósownie do starćj tradycji kościoła wscho- 
dniego to jest: „iż biskupi udział ma- 
ją w władzy prawodawczćj i two- 
rzą razem z papieżem najwyższą 
władzę duchowną"... W niespełna dwa 
wieki późnićj jakież ta sama kwestja wyż- 
szości papieża lub soboru w łonie kościo- 
a czy jeszcze ich nie 
wywoła?... Na tym soborze ustanowiono 
porządek Conclav. „Po Śmierci papieża dni 
dziesięć należy oczekiwać na nieobecnych 
kardynałów, po upływie tego czasu obe- 
cni kardynałowie zgromadzą się w zam- 

') Fryderyk II otaczał się mahometanami — 
porównywał Mojżesza, Chrystusa i Mahometa w 
pogardliwy sposób. 


skowo i że się zowie kapitanem Panasie- 
wiczem. 

Usłyszawszy imię księcia, ów kapitan 
głęboko się zamyślił. 

— Przepraszam bardzo w. ks. mość — 
rzekł, — czy nie byłbyś synem Hrehorego 
Korjatowicza, którego ja swojego czasu 
znać miałem szczęście ? 

— Właśnie — odparł Konstanty. 

— O mój Boże! — ręce składając do- 
dał sąsiad — jakżem szczęśliwy, że syna 
mego dobrego przyjaciela oglądam! Jak- 
kolwiek młodszy wiekiem, mogę powie- 
dzieć, że nieoszacowany Hrehory był mi 
zawsze druhem. : 

To mówiąc, ścisnął dłoń Konstantego 
i począł prawie rozczulony: 

— (o to był za człowiek, co za czło- 
wiek święty! charakter niezłomny, dusza 
prawa... 

Księciu jakże to do serca nie miało 
trafić! Poczęli żywićj i poufalćj mówić o 
rzeczach różnych. Kapitan rozpytywał o 
los syna swego przyjaciela, a dowiedziaw- 
szy się nieco (gdyż książę ze wszystkiego 
spowiadać się nie myślał), począł utyski- 
wać na świat, niesprawiedliwość ludzką, 
na prawników, których kauzyperdami na- 
zywał, na pieniaczów itd. 

Objad się skończył, kapitan kazał po- 
dać butelkę i sam ciągnąc należycie, naj- 
pokornićj prosił nowych znajomych, aby 


z nim po kieliszku wypili. Stefan za sie: |obeszło ich to bynajmniej. 


bie i brata podobnąż płacąc 
zdobył się na draga; sonia 
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kniętym gmachu, z którego nie wyjdą, po- 
kąd nie obiorą papieża (°). 

Sobór zniósł zakony powstałe po sobo- 
rze lateraneńskim z 1215 r., z wyjątkiem 
Franciszkanów, Dominikanów i dwóch in- 
nych. 


— MOŻEZE WONLFSY 00GD>—— 


wiadomości pólityczie 
i korespondencje. 


Warszawa 24 grudnia. 

24) [Pogłoski — zmiany w cen- 
zurzej. — Pomimo, że tydzień obecny 
zwie się kolendowym, ruch na mieście 
niewielki. Znikła gwarność lat ubiegłych. 
Szerząca się nędza nie pozwala na zbytki. 
Za to z zadowoleniem zaznaczamy, że żą- 
dania książek polskich na gwiazdkę są w. 
tym roku większe, aniżeli w latach, które 
nastąpiły bezpośrednio po r. 1863. 

Z nowin politycznych nic stanowczego 
donieść wam nie możemy. Przeróżne po- 
głoski krążą na mieście o zmianie osób 
w wysokich sferach rządowych; wyrażają 
one po większćj części życzenia, a w ża- 
dnym razie nie są zaczerpnięte ze źródeł 
wiarogodnych. Powtarzać więc ich nawet 
nie widzimy potrzeby. Pewnóm jest, że 
Berg pozostaje na urzędzie iestni 
a jeżeli Sołowiew dostanie dymisję, bądć- 
cie pewni, iż nie ma jnż u nas co robić. 
Spełnił swoją misję. 

Pogłoska, jakoby deputacja z arysto- 
kracji naszćj miała pojechać do Peters- 
burga, nie ma żađnéj podstawy. Być może, 
iż powstanie jéj przypisać należy pobyto- 
wi w tóm mieście Józefa hr. Zamojskiego, 
mianowanego niedawno urzędnikiem nad- 
etatowym przy namiestniku w zarządzie 
cywilnym. 

Nowe rozporządzenie pocztamtu naka- 
zuje redakcjom pism perjodycznych wy- 
syłać brw a prowincję z adresami 
rossyjskiemi. Nowy postęp... 

Cenzura z nowym rokiem dostanie się 
pod przewodnictwo jakiegoś jani 


Zbiegiem szczególnych okoliczności wy- 4 


dawcy i literaci mogą sobie powinszować 
zmiany cenzorów Polaków na» Rossjan. 
Polak wiecznie działał pod obawą dymi- 
sji i nielitościwie kreślił wszystko, co mu 
się zdawało najodleglejszy mieć związek 
z rządem. Rossjaninowi takiego zarzutu 


uczynić nie będzie można. 


Dodajemy jeszcze, że często literac i sta” 


ją się ofiarą cenzorów, "ci panowie 
np. ultramontańskieh Pinio wyw 
cie prześladują wszelką myśl nową a 
pozorem, że się to sprzeciwia religji. Te- 
raz zaś papę przynajmnićj wiedzieli, 
że tylko przeciwko rządowi pisać nie wol- 
no, a religję i moralność zostawi może 
cenzura osobistój pieczy autorów. Obszer- 
niéj wam o tem napiszemy, skoro upew- 
nimy się o zmianach osobistych w cenzu- 
tze. Czy Pawliszczew zostanie d 
naczelnym prasy, dotąd niewiadomo. 


gPodole. (Propaganda 


prawosła - 


e 


wia.) Według doniesień Wil. Wiest, Le- . 


ontij biskup podolski i bracławski, rażony 
widokiem dobrego stanu oraz wielkićj li- 
czby wspaniałych kościołów katolickich 
Podola, obok małéj bardzo liczby cerkwi 
pon podał projekt założenia 
bractwa cerkiewnego, któreby swómi wpły- 
wami na ludność Podola gotowało upadek 
katolicyzmu, sadząc jednocześnie na gru- 
zach tegoż zasady prawosławne. 

Leontij w imię prawosławia i narodo- 
wości wzywa wszystkich Moskali, aby o- 


fiarami starali się podnieść nędzny obe- _ 


cny byt stowarzyszonych, których środki 
materjalne nie odpowiadają wielkim celom, 
do jakich ma dążyć pomienione towarzy- 
stwo. 


(C) Mgr. Maret. 


najprzyjemniejszćj gawędzie, 


Nieznajomy okazywał się j ztyci ` 
bywalców, którzy znają ma 


pamięć umieją koligacje i stosunki fami- 
lijne, a w rozmowie de visu opisywał tyle 
krajów, z takim dowcipem, iż nie można 
się go było nasłuchać. 

Nareszcie za długo przeciągnąwszy roz- 
mowę, należąło się rozstać. Kapitan oznaj- 
mił, że stoi na Marywilu, i prosił księcia, 
aby go kiedy odwiedził. 

— W każdym razie spodziewam się — 
dokończył, — że się choć w niedzielę tu 
spotkamy, a gdy się lepiéj poznamy... 

Obaj bracia wyszli 
kapitan Panasiewicz pozostał przy bute 
ce, mając tam na kogoś czekać. Jeszi 
mało co odeszli z Tłumackiego ku Bielać 
skićj ulicy, gdy dwa draby, których 
zawsze za sobą widywał, ukazali się w 
wnóm oddaleniu. Konstanty był w 
sobieniu nieco żywszóm ... niecierplig 
zaw Stefanie, natrzyjm 

— Wiesz co, Stefanie, j 
a żeby się ich raz pozbyć. To są 

lowscy szpiegowie czy żbiry... 
choć nastasdzybł FOA 3 

Stefanowi w to było grać. Skoczyli! 
żwawo, iż, zanim się obejrzeli dw: 
moście, każdy swógo ił za k 

Szczególna rzecz... ci ludzie zagr $ 
poczęli się śmiać, patrząc na siebie 1 
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„ Centraliści grożą powrotem ab- 
gdyby opozycji udać się miało 
wo Giskry z siodła wysadzić. 
<A na te pogróżki czynią Nar. 
Po ące uwagi: „My się bynaj- 

autyzmu nie obawiamy, bo ten 
m znowu upaść musiał i to 
dziój stanowczo niż niegdyś pod 
.. Zresztą rozbicie przedlitawskićj 
«stwa nie znaczy jeszcze tyle co 
_ Htyzm, bo pirzecież do jéj pogrzeba- 
 .. mie potrzeba koniecznie użycia ba- 


-. gnetów, jak mielyś do rozpędzenia rady 
| państwa w Kromierzyżu. Już nawet teraz 
słychać, że Polacy, Słoweńcy i Tyrolczy- 


cy postanowili radę państwa opuścić, je- 
żeli adres na mowę tronową wyrazi ko- 
nieczność Ścisłego i surowego trzymania 
się konstytucji grudniowój; wtenczas izba 

oseleka ipso facto rozbitą zostanie. Z tego 

two już przekonać się można, że do jéj 
rozegnania nie potrzeba koniecznie abso- 
lutystycznych bagnetów , nie potrzeba wca- 
le wielkich zabiegów, sama bowiem wkrótce 
stanie się niemożliwą, a wtenczas bardzo 
dobra nadarzy się sposobność do prze- 
niesienia jéj zakresu działania na sejmy 
krajowe. 

W ten sposób p. Giskra by upadł, Au- 
strja zyskałaby pokój i dla tego też wca- 
le się nie obawiamy, by tam gdzie nie 
ma p. Giskry, koniecznie absolutyzm pa- 
nować musiał. Szkoda groźby!“ 


[Sprawa dalmacka.] Presse wystą- 
piłą stanowczo przeciw wszelkim rokowa- 
niom z „buntownikami* w Dalmacji, gdyż 
to, jak twierdzi uwłaczałoby powadze pań- 
stwa i osłabiałoby jego stanowisko i zna- 
czenie zwłaszcza w obec południowćj 
Słowieńszczyzny. „Rozważmy tylko, mówi, 
całe położenie. Co najwięcój 2000 ludzi 


sprzeciwiają się ż bronią w ręku prze- 
prowadzeniu prawomoenćj ustawy. Przy- 


chodzi do otwartój walki; dzikie powstań- 
cze hordy vie szczędzą życia ludzkiego, 
kaleczą i mordują cesarskich żołnierzy z 
niesły chanóm okrucieństwem, palą i łupią 
domy spokojnych mieszkańców i zabiera- 
ją całe trzody. Jeżeli się w złe położenie 
dostaną, zaczynają rokowania, na które 
się rząd wspaniałomyślnie zgadza, bo w 
poczuciu swój bezwładności woli myśleć 
o zawarciu pokoju. Skoro jednak powstań- 
‘cy otrzymają posiłki i żywność, zrywają 
natychmiast dalsze rokowania i rozpoczy- 
nają walkę na nowo. W  niebezpieczeń- 
stwie dostanie się do niewoli wyciągają 
z za pasa białe chustki, które formalnie 
część ich uzbrojenia stanowią i poddają 
się. Oczywiście wszyscy się cieszą z na- 
wrócenia się powstańców i nic im nie ro- 
bią; ci zaś korzystając z tego zaraz na 
drugi dzień występują do walki w szere- 
gach buntowników. Wypadki takie są na- 
der liczne; często łudzą tylko rokowania- 
mi, by trochę ezasu uzyskać. Z takimi 
ludźmi, którzy wczoraj jeszcze byli roz- 
bójnikami æ dzisiaj są powstańcami nie 
możn% rokować w żaden sposób, nawet 
gdyby róokowańia te do celu doprowadzić 
miały, co się dotąd jeszcze nie zdarzyło; 
z takimi iudźmi nie ma układów, trzeba 
ich wytępić ałbo miech się poddadzą na 
łaskę i nieżaskę, 

Jeżeli „układów* chciano, był czas do 
tego w samych początkach powstania, ale. 
nie teraz, kiedy jakiekolwiekbądź rokowa- 
nia byłyby raczój dowodem słabości: jak 
wspaniałomyślności. A niech nas Bóg bro- 
ni, by się wśród Słowian południowych 
to przekonanie wyrobiło, że Austrja w 
uiemoc zapada ; wtenczas moglibyśmy do- 
żyć rzeczy, któreby kwestją wschodnią 
wigeéj przyspieszyły niż agitacje rosyjskie 
w Turcji tego głęboko-politycznego 
punktu widząnia oświadczamy się stano- 
wczę przeciw wszelkim rokowaniom. 

Gdy się Dalmatyńcy przeprowadzeniu 
ustawy o obronie krajowój sprzeciwili, 
przystąpiono może zbyt nieoględnie.i za 
wcześnie do walki; teraz jednak nawet 
nadzwyczajne trudności w stłumieniu po- 
wstania nie śmią powstrzymać rządu od 
zamiaru i powinności przeprowadzenia pra- 
womocnój ustawy. Niech się powstańcy 
bezwarunkowo poddadzą, niech złożą i 
wydadzą broń, wtenczas dopiero, ale nie 
vierwćj, może rząd o łasce pomyśleć. Mó- 
wimy to, by wywołać zastanowienie i roz- 
wagę, nim jeszcze jen. Rodich w charak- 
terze „pacyfikatora* do Dalmacji odjedzie.“ 

Z Rizano streszczamy następujący obraz 
stanu rzeczy: 

O aktach zemsty popełnianych przez 
wojsko pod dowództwem jen. Wagnera 
przeciw mieszkańcom Żupy i Mainy opo- 
*%iadano mi, że wszystko, co im tylko w 
ręce wpadło niszczyli, zaś rzeczy pewnój 
wartości brali z sobą. Starój kobiecie za- 
dali 40 ran bagnetami. Olćj, którego z 
sobą zabrać nie mogli, wylewali beczka- 
mi na ulicę. Zboże palono. W kościołach 
pozrywano ołtarze, a krat przedołtarzo- 


wych użyto na rożny, na których świnie 
pieczono. Wiele krów zakłuwano i zosta- 
wiano na drodze. Zdobycz sprzedawano 
w Buduy, Castelnuovo i Dubrowniku. Na 
drodze z Buduy poniszczono wszystkie 
wioski, spalono więcój niż 600 domów, 
spustoszono winnice i pola tak, że może 
zaledwie po 30 latach szkody wyrządzone 
powetować się dadzą. Wiele rodzin w 
Buduy zubożało w skutek tych smutnych 
wypadków, ustał ruch i praca, okolica cała 
zamieniona w pustkę, a miasto w obóz 
wojskowy. Zamknięto szkoły dla dzieci. 
a na targach tylko żandarmi się snują. 
Szpital przepełniony ciężko-rannymi i cho- 
rymi, których daléj przewozić nie można. 
Na cmentarzu legło już wiele ofiar po- 
wstania na wieczny odpoczynek. W Ca- 
stelnuovo widać tylko wojsko i urzędni- 
ków, mieszczanie poprzenosili się wraz z 
rodzinami swemi do Dubrownika, Spalato 
albo Trjestu* ———— 

Petersburg. — [Książę Albrecht 
pruski, — Ameryka.) Książę Albrecht 
pruski wraca już do Berlina. Ma zabawić 
dłużój w Kownie dla przeglądu pułku 
dragonów stojącego tam załogą i wydania 
objadu dla sztabu. 

Użył on w Petersburgu najrozmaitszych 
uroczystości i zabaw. Jako blizki krewny 
rodziny carskiej, bywał na biesiadach 
u wszystkich wielkich książąt; na balach 
najświetniejszych i najznakomitszych, jak 
u księżny Koczubej; w ogóle otaczała go 
dokoła świetność, przepych i bogactwo. 
Wszyscy interesowani sadzili się na uprzy- 
jemnienie mu pobytu w stolicy. Ze wszyst- 
kiego tóż był niezmiernie zadowolniony. 

Ogłoszenie telegramów orderowych na- 
stąpiło z wyraźnego rozkazu cara, któ- 
remu o to chodziło w celu utwierdzenia 
przyjaznych stosunków między obu dwo- 
rami i krajami, dających zarazem gwarancję 
zachowania pokoju w Europie. Tak piszą 
pruskie dzienniki. 

Był czas, — pisze Wiest — kiedy dy- 
plomacja europejska mało się troszczyła 
o Amerykę, kiedy świat nowy był tylko 
miejscem wygnania wyrzutków spółeczeń- 
stwa Świata starego. Czas ten już prze- 
minął. Jeżeli Ameryce udało się jedynie 
siłą swojój powagi i potężnego vefo zmu- 
sić dumnego cesarza Francji do porzuce- 
nia ulubionych marzeń założenia w nowym 
świecie łacińskiego państwa, to dlaczegoż 
dziś Ameryka nie miałaby grać roli ja- 
wnój w rozwiązaniu węzła gordyjskiego 
kwestji wschodnićj? Jeżeli chrześciańskie 
państwa Europy, jak Francja, Anglja i 
Austrja, nie szczędzą sił dla podtrzyma- 
nia spróchniałego trupa monarchji pół- 


obracając się wtedy do wszystkich, po- 
wiedział: 

„Zapewne że od niejakiego czasu za- 
chodzą trudności nieprzyjazne (dispiaceni) 
między Stolicą $. a rządem Jego cesar- 
sko królewskićj mości; ale miejmy na- 
dzieję, że Wszechmogący Bóg usunie te 
trudności i że się wypadki obrócą na ko- 
rzyść katolików poddanych Cesarza Jmci. 
(gli avvenimenti volgeranno a favore dei 
sudditi cattolici di Sua Masta.)* 

W pałacu Farnese przygotowano pokoje 
dla cesarza Franciszka Józefa, który sta- 
nąłby przy dostojnéj małżonce swój, lubo 
najjaśniejsza Pani nie całkiem odpowie- 
dnio godności swojój tam mieszka, a pa- 
łac Farnese nie ma wygód, w jakie za- 
opatrzony jest Kwirynal, a nawet pałac 
Wenecki. Atoli w ambasadzie wątpią, i 
bardzo słusznie, o przyjeździe cesarskim. 

Świetności z „Tysiąca nocy i jednéj“ 
wieczornćj recepcji ambasadora nie będę 
wam opisywał, bo to już stary wypadek, 
a dzienniki mię uprzedziły. Dziś we dwa- 
dzieścia dni wiadomości nietylko starzeją 
się, ale próchnieją. Na pokojach amba- 
sadorskich wśród niesłychanego tłumu zło- 
cistych mundurów, różnokolorowych wstęg, 
fjoletów, purpury kardynalskićj i migota- 
nia oślepiających brylantów rzymskićj a- 
rystokracji, w zastępie 200 przeszło bi- 
skupów wszelkiój narodowości, mignął mi 
się w lśniącym i wyperfumowanym natło- 
ku arcybiskup poznański, którego już in- 
nemi czasy w Rzymie i w Brukselli wi- 
działem. Stał obok niego ksiądz barczy- 
sty ze szramą koło oka; zapewniano mię, 
że tym nieodstępnym towarzyszem był. 
sławny autor Listu otwartego. Chciałem 
się przypatrzyć z bliska téj illustracji, 
ale tłum mi przeszkodził. Ks. Ledóchow- 
ski wiele rozmawiał z dwoma kardynała- 
mi. Mówi on po włosku jak rodowity 
Włoch, nierównie lepićj jak po polsku; 
to samo ma miejsce co do francuzkiego 
języka. Arcybiskup poznański, o ile do- 
strzedz mogłem, miał czerwony mantolet 
i czapeczkę czyli zucchełto na wzór kar- 
dynałów, z tą tylko różnicą, iż jedwabny 
płaszczyk tych ostatnich ramiona im okry- 
wa. U św. Piotra kiedy arcybiskup po- 
znański śpiewał u w. ołtarza sumę, brano 
go powszechnie za kardynała. Kardyna- 
łowie krzywóm trochę okióm patrzą na 
purpurę ks. Ledóchowskiego i powiadają, 
że przywiléj arcybiskupów gnieznieńskich 
służy naszym prymasom w Gnieznie, ale 
że w Rzymie służyć im nie może. Kiedy 
ś.p. ksiądz Przyłuski wystąpił z purpurą 
w Watykanie w czasie orzeczenia dogmatu 
Niepokalanego Poczęcia, wnet, jak zape- 


księżyca w Europie; jeżeli dzięki takiemu |wniano u Zmartwychwstańców i jak po- 
porządkowi rzeczy półwysep bałkański za- ;dobno w rzeczy samćj było, poproszono 
mieniony na mogiłę chrześciaństwa i cy-|go grzecznie, by purpurę zdjął, bo co 


wilizacji europejskićj, — to dlaczegoż nie 
przypuścić, że młodćj Ameryce los prze- 
znaczył rozwiązanie zawiłój kwestji wscho- 
dnićj, któróm napróżno zatrudniają się 
narody zachodnićj Europy ?! 


Włochy. 


Rzym 20 grudnia. 

Z. [Ambasador austr. — arcyb. 
Ledóchowski — biskup Gałecki — 
nasze duchowieństwo — b. Mana- 
styrski.] — Chociaż późno, chcę wam 
udzielić niektórych szczegółów z bezpo- 
średniego źródła o przyjęciu hr. Trautt- 
mansdorfa przez papieża i o rozmowie je- 
go z Ojcem św. 

Podług etykiety watykańskićj, znanćj 
wszystkim, którzy w okoliczności urzędo- 
wych recepcji ambasadorów katolickich 
mocarstw znajdowali się z nimi lub z Jego 
Świątobliwością, podkomorzy papiezki, 
którym jest obecnie msgr. margr. Ricci, 
wprowadza poselstwo do sali tronowćj, 
a potóm przechodząc przez salę zwaną 
camera segreta. wstępuje do gabinetu pa- 
piezkiego na prawo, drzwi zamyka za so- 
bą, i dopiero otrzymawszy należyte roz- 
kazy od Jego Świątobliwości, wychodzi i 
zaprasza ambasadora do gabinetu. Poseł 
wchodzi sam, skład zaś ambasady w sali 
tronowój lub w camera segreta zostaje, 
dopóki poseł wszystkich razem nie we- 
zwie, by ich przedstawić Ojcu św. 

Owoż tym razem Pius IX sam stał we 


wszedł z msgrem Nardim i z sekretarza- 
mi i attachés, między którymi byli dwaj 
rodacy nasi hrabiowie Załuski i Wodzicki, 
papież rzekł głośno: 

„Otoż tedy ambasador cesarza, cesa- 
rza, którego kocham, którego szanuję... 
Proszę, proszę... * 

Hr. Trauttmansdorff wszedł sam jeden 
z papieżem do gabinetu. Monsignor Nardi 
z urzędnikami poselstwa w poprzedzają- 
cój sali pozostał. Rozmowa posła z Qj- 
cem śŚ. ciągnęła się bardzo długo. Nako- 
niec papież zadzwonił, a msgr. Ricci wpro- 
wadził skład ambasady (personnel). Pius IX 


uchodzi w Poznaniu, nie uchodzi w Rzy- 
mie. Jakim zaś sposobem udało się księ- 
dzu Ledóchowskiemu występować czerwo- 
no, wówczas gdy czcigodny jego poprze- 
dnik musiał się nosić fijoletowo? Jestto 
problemat tak niezmiernie dla mnie ważny 
i zajmujący, że go oddaję chętnie Uxyj 
lwowskićj, którą takie rzeczy obchodzą, 
jeżeli ten szanowny organ istnieje dotych- 
czas w Polsce. Dodam tylko, że co nie 
wolno było godnemu następcy naszych 
prymasów; nieposzlakowanemu patrjocie, 
staropolskiemu arcybiskupowi — tego za- 
pewne chętnie dozwolono wysokiemu człon- 
kowi pruskićj. hierarchji, ex-nuncjuszowi 
Stolicy świętćj, dyplomacie rzymskiemu, 
będącemu na czele polskićj archidjecezji. 

Ksiądz Ledóchowski stanął zresztą bar- 
dzo skromnie w klasztorze San Vincenzo 
e Anastasio przy fontannie Trevi. Mieszka 
bardzo wysoko, a wschody do niego pro- 
wadzące są kręte jak w dzwonicach i wie- 
żach. Nie jest na koszcie papiezkim lecz 
na własnym, a w klasztorze tym bardzo 
mało prawdopodobnie wydaje. 

Ks. Gałecki stanął w pałacyku Torla- 
nia przy Via Fornari, o parę kroków od 
Santi Apostoli i od pałacu Odescalehi. — 
Biskupi nasi galicyjscy stoją wszyscy ra- 
zem przy ulicy Tor Argentina nr. 13, — 
Ksiądz Sosnowski jest z nimi razem. —- 
Zmartwychwstańcy i msgr. Czacki często, 
jak słyszałem, bywają u nich na herbacie 
i w najlepszćj żyją z nimi komitywie. My 
Polacy nie możemy jak tylko opłakiwać 


drzwiach, a kiedy hr. Trauttmansdorff| podobną entente cordiale, jeżeli owe sto- 


sunki, jak powiadają, nie są często her- 
bacianemi i głębićj sięgają jak dno fili- 
żanki. Nie potrzębuję dodawać, że do- 
tychczas (bo przyszłości nie przesądzam) 
nie ma cienia polskiego kościoła na 
soborze, chociaż są pasterze ze wszyst- 
kich trzech części Polski, gdyż ks. So- 
snowski część kraju pod zaborem mo- 
skiewskim przedstawia. W spisie dostoj- 
ników przybyłych na sobór pominięto go 
całkowicie, nie wiem dlaczego. Jednak 
Stolica apostolska kościół polski, czy- 
sto polski uznaje, skoro uznaje głowę 
takowego, albowiem arcybiskup gnieźnień- 


y 29 grudnia 1869. 


ski tak na procesji jak i w spisie -poda- 
nym przez onegdajszą Civilta cattolica znaj- 
duje się w poczecie czterech prymasów 
i jest drugim z rzędu, a poprzedza pry- 
masa węgierskiego. 

De facto tedy istnienie polskiego kościo= 
ła jako ens distinctum et separatum przy- 
znane zostało urzędownie przez Stolicę 
apostolską poza sztucznemi granicami roz- 
bioru... Chyba że ks. Ledóchowski został 
bez naszój wiadomości prymasem pruskim, 
a w takim razie rozumowanie moje upada. 

Widzimy jednak, że gdy chodzi o ty- 
tuły łechtać mogące miłość własną, te się 
chętnie przyjmują; ale gdy chodzi o zu- 
żytkowanie rzeczy, jaką przychylność Sto- 
licy św. pod temi tytułami zawarła, o zu- 
żytkowanie jéj nie na szkodę, lecz na do- 
bro narodu — wtedy węzły solidarności 
pękają i kościół polski cofa się jak ma- 
jak arabskićj pustyni poza kordony roz- 
bioru.... Oby tak do końca soboru nie 
było l... 

Nie możnaby jednak żądać od naszych 
biskupów, aby w samój auli soborowój 
in corpore jako Polacy występowali; gło- 
sowanie bowiem narodowościami i podzia 
episkopatu powszechnego podług narodo- 
wości stanowczo usuniętemi zostały. Na- 
próżno takowego miał się domagać kar- 
dynał Mathieu. Mówią, że nagły wyjazd 
tego purpurata do Francji zależy wiele 
od odkosza, który go spotkał. Sądzę je- 
dnak, że pochodzi raczój z potrzeby od- 
bycia święceń kapłańskich -w Besançon na 
Boże Narodzenie, a bardzićj jeszcze po- 
rozumienia się osobiście w ważnój spra- 
wie nieomylności papiezkićj z rządem fran- 
cuzkim, którego kardynał Mathieu jest 
głównym rzecznikiem na soborze. 

Słyszałem wielokrotnie od naszego do- 
brze myślącego duchowieństwa tak w Ga- 
licji i w Krakowie jako i w Paryżu roz- 
paczliwe zapewnienia, że próżno ze zmar- 
twychwstańcami walczyć, albowiem wszech- 
władni są w Rzymie, że stolica apostol- 
ska równe w nich pokłada zaufanie jak 
w jezuitach (którzy nota bene wyrzekają 
się stanowczo wszelkićj solidarności z na- 
szóm słynnóm zgromadzeniem), że słowem 
stolica święta a zmartwychwstańcy to je- 
dno i to samo. 

Przypatrzywszy się na własne oczy sy- 
tuacji, musiałem wyzuć się zupełnie z ta- 
kiego przekonania. Zapewne, iż zmartwych- 
wstańcy owładnęli całkiem stosunkami tak 
duchownemi jako i prywatnemi kraju na- 
szego z papieżem, że zręcznie umieli 
wszystkie żywotne nici ująć w swoje ręce; 
ale ten stan rzeczy pochodzi głównie ztąd, 
iż bardzo przebiegli umieją tutaj opinje 
swe i stronnictwo podawać za opinje i 
ogół narodu. Ze staropolskiego zaś ogro- 
mnéj większości obozu, gdzie brak Śmia- 
łości i karności, jakie zmartwychwstańców 
cechują, żaden głos do Ojca świętego nie 
dochodzi.” W dniu, w którym to olbrzymie 
złudzenie ustanie, wpływ zmartwychwstań- 
ców i w ogóle naszych ultramontanów 
stopnieje jak żydowska szabasówka. 

Stolica święta wobec ogromnego ruchu, 
jaki się dziś między biskupami objawia, 
przekonywa się dowodnie, że poza hała- 
śliwymi ultramontanami istnieje we wszy- 
stkich niemal krajach narodowe katolickie 
stronnictwo, równie dalekie od fanatyczne- 
go kosmopolityzmu jako i od zachodnio- 
rewolucyjnój skrajności, że słowem świat 
katolicki nie mieści się cały w redakcjach 
Veuillotów wszelkich krajów i w komite- 
tach wysyłających żuawów do Rzymu i 
zbierających świętopietrze. 

Poza temi ogniskami demonstracji znaj- 
duje się ogromna spokojna większość przy- 
wiązana do katolicyzmu bez pseudo-kato- 
lickiéj polityki, do wiary ojców swoich, 
ale zarazem do swojój ziemi, do narodo- 
wości nie tylko w spółeczeństwie świe- 
ckióm, ale nawet w kościele samym. Ko- 
ściół jest jednym, ale zarazem w téj wiel- 
kićj jedności konieczną jest rozmaitość 
narodowych kościołów, odrębna cecha każ- 
dego, indywidualność jego miejscowa, ży- 
wotny związek z narodem, pośród którego 
istnieje. Kościół nie może żyć abstrakcyj- 
nóm życiem w całym świecie a politycznóm 
tylko. w Rzymie. 

Wielu zacnych i uczciwych dostojników 
rzymskich widziało dotychczas w najle: 
pszćj wierze cały kościół polski w zgro- 


ks. Ledóchowskiego, poza tą partją zaś 
upatrywało przepaść, niewiarę, rewolucję. 
Oszołomienie takie zaczyna przemijać. — 
Zmartwychwstańcy tak potężni i gioźni 
zdaleka, w Rzymie zawdzięczają cały swój 
wpływ nieznajomości naszych stosunków 
i opiece kilku wysoko położonych jedno- 
stek, nasamprzód księżnój Zofji z Brani- 
ckich Odescalchi, monsignora Czackiego, 
którego dzięki Bogu wpływ także słabnąć 
zaczyną, a między cudzoziemcami opiece 
kardynała Patrizego, kardynała Reisacha, 
msgra Wranchiego i paru innych. Przez 


madzeniu zmartwychwstańców i w dotyczący przymus i poleciła katechecie, 


wspomnione te osoby jedynie mogli oni 
tyle szkodzić duchowieństwu naszemu i na- 
rodowi. 

Dziś kardynał Reisach dogorywa, a już 
może nie żyje w chwili kiedy do was pi- 
szę. Na innych, wyjąwszy księżnę Ode- 
scalchi i arcybiskupa poznańskiego, bez- 
warunkowo liczyć nie mogą. Tymczasem 
mają przeciwko sobie dobrą przynajmnićj 
połowę kardynałów, a między tymi jeden 
jest całą gębą przeciwnikiem zgromadze- 
nia i radby widział jego koniec. Kardynał 
Antonelli nie lubił ich nigdy i nie lubi, 
a na przychylność Piusa IX mniój jeszcze 
mogą rachować jak na przyjaźń kardyna- 
łów. Sławne brewa papieża do ks. Jeło- 
wiekiego, któremi tak się zgromadzenie 
szczyciło, pour jeter la poudre aua yeuz, 
były sobie bardzo, zwyczajnemi odpowie- 
dziami kancelarji apostolskićj, o których 
ojciec święty nawet nie wiedział. 

Dla tego to wszystkiego duchowieństwo 
nasze nie powinno rąk opuszczać, przeto 
iż niektórzy naczelnicy jego ze zmartwych- 
wstańcami się związali; lecz owszem po- 
winno nabrać otuchy i silnićj dłoń sobie 


y| podać przeciwko wspólnym wrogom, prze- 


ciwko tym, którzy je chcą na kosmopoli- 
tów przekabacić i uczynić rozbrat między 
narodowością a kościołem, między religją 
a sprawą niepodległości Polski. . 

P. 8.— Dnia wczorajszego przeniósł się 
do wieczności ks. Antoni Manastyrski, bi- 
skup przemyski. Zresztą od dwóch tygo- 
dni już dr. Taussig zapewniał, że niepo- 
dobna gu uratować. Ciało jego przepro- 
wadzono z wielką wystawą z mieszkania 
przy ulicy Tor Argentina do kościoła N. 
M. P. nad Minerwą. Dużo biskupów szło 
za ciałem, równie jak wszyscy Polacy ba- 
wiący w Rzymie. Odbędzie się nabożeń- 
stwo żałobne uroczyste w kościele zmar- 
twychwstańców San Claudio. 

Ks. Ledóchowski wybrany został jako 
jeden z 24 członków pierwszćj z czterech 
deputacji, które — na mocy papiezkiego 
brewe Multiplices inter — składać mają 
jakoby sąd wyższój instancji w łonie sa- 
mego soboru dla spraw dogmatu, dyscy- 
pliny, zakonów i spraw kościoła wscho- 
dniego. Księża Manning, arcybiskup west- 
minsterski, i Dechamps, arcybiskup me- 
chliński, dwaj najgorętsi obrońcy dogmatu 
nieomylności, należą także do pomienio- 
nój deputacji, która ma się wyłącznie zaj- 
"mować rzeczami dogmatu. Księdza Dupan- 
loup, biskupa orleańskiego nie wybrano. 
TEZA IEEE BEES EL AE E NOCH 

Sprawy powiatowe i miejskie. 

Tarnów, 25 grudnia, — [Walne zgromadzenie 
tarnowskiego oddziału tow. pedagogicznego, — śre- 
dnia szkoła żeńska,—odczyt ks. Romana Fijałko- 
wskiego]. — Dnia wczorajszego odbyło się walne 
zgromadzenie członków tow. pedag. oddziału tar- 
nowskiego. Główny skład tutejszego oddziału sta- 
nowią nauczyciele ludowi. Z przyczyny ociężałych 
dróg i krótkiego dnia przybyło tym razem tylko 
kilkunastu; ogółem zgromadziło się zaledwie około 
20-stu członków. Uderzał mianowicie zupełny brak 
nauczycieli gimnazjalnych. Publiczności tarnow- 
skićj przeszkodziły zapewne przygotowania świą- 
teczne, gdyż wyjąwszy 2-ch członków zarządu 
oddziałowego, nikt nie wziął udziału, 

Nader smutne jest mianowicie ogólne niemal 
usuwanie się duchowieństwa od współudziału w 
pracach tow. pedag. Powód do tego daje zmiana 
stosunku szkoły do kościoła, a następnie pewne 
uprzedzenie, jakoby towarzystwo miało objawiać 
dążności kościołowi przeciwne. W żadnym razie 
usunięcie się od współudziału nie wyda korzy- 
stniejszych owoców i sprzeciwia się kapłańskim 
i narodowym obowiązkom duchowieństwa. Osta- 
tnimi czasy dało w mieście naszóm powód do do- 
tyczącego rozdrażnienia i nieporozumienia zajście 
w średnićj szkole żeńskićj, założonćj przed dwo: 
ma miesiącami przez zarząd tutejszego oddziału 
tow. pedag. Z zasady clara pacta claros faciunt 
amicos, wyświecę tę sprawę. Katecheta tejże szko- 
ły postawił żądanie, aby uczennice uczęszczały 
pięć razy rocznie przymusowo do spowiedzi. Kon- 
ferencja nauczycieli zatrudnionych przy tćj szkole, 
łącznie z delegatem zarządu oddziałowego, uznała 
z jednéj strony za właściwe, podać katolickim 
uczennicom |sposobność wspólnego uczęszczania 
do spowiedzi, ograniczając je ze względu na dzie- 
cinny wiek uczennic, do 3-ch razy w roku; z dru- 
gićj strony jednak nie sądziła mićć prawa w obec 
obowiązującój ustawy o wolności religijnćj na- 


zgodnie z ustawą, zostawiającą religijną praktykę 
dzieci rodzicom, przestrzegać w możliwych wy- 
padkach wolę rodziców, objawioną. pisemnóm u- 
wiadomieniem, że sami biorą na siebie obowiązek 
prowadzenia dzieci do spowiedzi, Zresztą sądził 
zarząd szkoły, że przeciwną uchwałą ubliżyłby 
katolickim uczuciom matek. Z uchwałą tą nie 
godził się atoli katecheta, odsądzając nadto za- 
rządowi szkoły wszelką w tój mierze kompetencję. 
Powstałe ztąd nieporozumienie załagodziła do- 
piero po kilku dniąch roztropność przewielebnego 
zarządcy djecezji, 

Na czwartkowóm posiedzeniu zdał najprzód spra- 


wę zastępca przewodniczącego, p. drg 
co do stanu średnićj szkoły żeńskiej. £ 
siedemdziesiąt uczennic. Na bieżący rokę 
dwie klasy, w których się wykładają M 
według planu naukowego dla szkół gisf* 


z uwzględnieniem potrzeb i powołania pie: ran 


skićj. Przychód szkoły wynosił po dzień 15 gru- 
dnia: wpisowe 80 złr., opłata od uczennic po 4 złr. 


miesięcznie, 434 złr. (około 20 uczennic uwolniono «e 


od opłaty); zapomoga półroczna ze strony rady 
miejskićj 200 złr.; zapomoga jednorazowa z kasy 
oszczędności 100 złr.; razem 814 złr. Rozchód: 


za lokal 3-miesięczny 54 złr.; wynagrodzenie dla ~ j 


12-stu nauczycieli za czas od 15 października do 


15 listopada 82 złr., a od.15 listopada do 15 gru- ` x 
dnia 116 złr. (nauczyciele pobierają 50 centów do 
1 złr. za godzinę, według stanu funduszów); pensja * 
8-miesięczna 2-ch guwernantek po 25 złr, mio- Ę 
sięcznie, 150 *r.: urządzenie i inne pomniejsze — 
c; razem 596 złr. Pozostaje 
217 złr. 86c. P.. *ndybur dyrektor gimnazjum ` 
prezes oddziału tow. pedag. i dyrektor średni a 
szkoły żeńskićj, przeznaczył przypadające mn 


wydatki 194 z*:, 


wynagrodzenie w ilości 8 zir. 93-e. mief gezme na 
fundusz żelazny szkoły, a p. Zavadil prof. gimu, 
na tenże cel 4 złr. miesięcznie; ks. Wład. San- 
guszko i p.Jordan obdarzyli szkołę drzewem opa- 
łowóm. . 

Następnie, członek zarządu ksiądz Fijałkowski, 
przedstawił w obszernóm sprawozdaniu skutek 
usiłowań zarządu celem utworzenia konferencji 
członków tow. pedeg. po za obrębem Tarnowa. Na 
mocy $2 a. statutu, wyznaczył zarząd na miejsce 
konferencji Dąbrową, Domosłowice (Zakluczyn), 
Jadowniki (Brzósko), Pilzno, Radłów, Ryglice, 
Rzędzin (Tarnów), Tuchów, Wojnicz, Żabno, i 
mianował miejscowych nauczycieli delegatami do 
zebrania konferencji, dawszy im odpowiednią in- 
strukcję, tudzież upoważnienie zaprosić na człon- 
ków, imieniem zarządu, osoby dla sprawy oświaty 
życzliwe, w sąsiedztwie. 

Dotychczas zebrały się konferencje w Radłowie 
Zakluczynie i Żabnie. Delegat pilźnieński nie 
zwołał dotąd konferencji, zyskał jednak kilku 
członków i'spodziewa się, że konferencja w Pilźnie 
przyjdzie do skutku, Konferencje żabińska i za- 
kluczyńska omawiały kilka ważnych przedmiotów 
i postawiły dotyczące wnioski, które jednak dla 
późnego nadesłania nie mogły być przedłożone 
tym razem walnemu zgromadzeniu, Delegat woj = 
nicki p. Wnękowski nauczyciel, rozwinął znaczną 
czynność celem pozyskania członków w Wojniczu 
i okolicy; jednak na 40 kilka zaproszeń wstąpiło 
tylko 3-ch członków, a z obywatelstwa i ducho- 
wieństwa nikt, Na zapowiedziany konferencje 
przybyło 6-ciu włościan naczelników gmin i paru 
mieszczan, dla braku atoli członków tow. pedag, 
skończyła się konferencja na poufnój rozmowie. 
Najpomyślnićj udała się konferencja w Radłowie. 
Delegowany p. Gdowski nauczyciel, zebra) u siebie 
miejscowych i okolicznych duchownych, urzędni- 
ków sądu radłowskiego, oficjalistów dóbr radło- 
wskich i jednego włościanina— i zaprosił na człon- 
ków tow. pedag. Przyjęło zaproszenie bezzwłocz- 
nie 18 osób i wybrali zaraz przewodniczącym kon- 
ferencji radłowskićj ks, Lacroix proboszcza w;Bo- 
rzęcinie, sekretarzem p. Gdowskiego a wydziało- 
wym p. Noska nauczyciela w Borzęcinie. Główną 
myślą pierwszćj narady było założenie bibljoteki 
ludowćj. W końcu ugościł p. Gdowski zgromadzo. 


nych, Po znanćj gorliwości i światłości ks. La- - 


croix spodziewać się należy, że konferencja człon- 
ków tow. ped. w Radłowie przyniesie nader ko- 
rzystne owoce. Mianowicie liczą członkowie ra- 
dłowscy wiele na spodziewane poparcie ze strony 
p. Helcla właściciela Radłowa. Również uzyskał 
p. Gdowski przyrzeczenie poparcia od okolicznych 
obywateli. W końcu przedłożyli.. ohecni „dełę” 


i inni człokowie wnioski 1 uwagi dotyczące spi. g p 


wy konferencji. Ogółem wstąpiło świeżo do tow. 
około 80 członków, a między tymi 7-miu ducho- 
wnych: ks. Celarski kan. hon. i proboszcz w Pilź- 
nie, ks. Lacroix proboszcz w Borzęcinie, ks. Zio - 
łowski proboszcz w Złotej, ks. Grębosz ekspozyt 
w Żabnie, ks. Dybisbański wikary w Radłowie i 
ks. Kaczmarski wikary w Borzęcinie. Zgromadzeni 
przyjęli tę wiadomość z objawem wielkiego zado- 
wolenia. 

Następnie zastępca przewodniczącego zawiado- 
mił zgromadzonych o uchwale zarządu dotyczącćj 
założenia bibljoteki ściśle pedagogicznćj w Tar- 
nowie i zażądał przyzwolenia na wyznaczenie z 
funduszów towarzystwa 40 złr. na ten cel, na co się 
zgodzono. 


Następnie ks, Fijałkowski odczytał rozprawę: 
„Na jakich czynnikach i jakimi środkami należy 
krzewić oświatę, aby jéj nadać cechę narodową 
i najrozleglćj ugminnić?« Wyszedłszy ze słów 
Libelta: „Oświata jest rzeczywistym duchem oi- 
czyzny,* wykazał w I-éj części jako czyrwiki na- 
rodowój oświaty, znajomość krajowój przyrody i 
ziemi ojczystćj, język, piśmiennictwo, obyczaje 
i zwyczaje, ustawy i dzieje narodowe; a w części 
II-ój omówił jako środki najrozleglejszego upo- 
wszechnienia oświaty, szkoły początkowe męzkie 
i żeńskie, szkoły dla młodzieży starszćj, które po 


| 


wsiach zastąpić należy na razie przez szkoły nie- 3 > 
dzielne a w miastach przez szkoły rękodzielnicze, 


dalój kursa i wykłady publiczne dla dorosłych, 


bibljoteki ludowe z uwagami co do wyboru ksią- 


żek i czasopisma ludowe. Zakończył wezwaniem 


członków do pracy w myśl postawionych zasad, j 
z hasłem: „Przez oświatę do wolności.“ Zgroma- 0 = ~ 
dzeni podziękowali prelegentowi gorącymi oklaski | 
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pot a władzcy, zaręczającego za 


{ i my na sam wi 


Polityka odcinkowa 


na grudzień. 


porządek we Francji. Zaden jeszcze kore- 
spondent Dziennika Warszawskiego dono- 
szący o szkandalach emigracyjnych, nie po- 
trafił na tak wysoki ton nastroić redakcji 
organu moskiewskiego w Warszawie, jak 


|Polityka a sztuka chodzenia po linie. — Kozio- 
lek Napoleoński. — Gaudium moskiewskie. —|owe słowa Napoleona: za porządek ja rę- 
Porządek w Warszawie i porządek w Paryżu. — | czę. I nic dziwnego—bo przecież dziennik 
Reminiscencje mowy z r. 1864 a cymbał brzmią-| w $wjeżćj musi mieć pamięci owe słowa: 
cy — Kobyła u płotu i Francuzi. — Ocalenie Pordre regne à Varsovie i owo margra- 
wolności przez Napoleona. — Narodowość albo. biowskie: porządek ocalony w krwawóm 
rewolucja. — Drążek dla równowagi. — Mdłości | starciu. Otóż to się nazywa brać rzeczy na 
giełdy i p. Bevat. — Dualizm w ministerstwie. — | serjo i zapominać o owych zapowiedziach 
Żaby i Hiszpanie. — „Blutige“ i „Schmisse” p.|; pogróżkach, które ten sam Napoleon kil- 
Bismarka jr. — Moskiewskie manewra i brać|ką Jat temu w tym samym miesiącu listo- 
rossyjsa w Galicji. padzie powiedziął o porządku w Polsce i 

Mudzy sztuką chodzenia po linie a wyż-|o owych nadzwyczaj mocnych postanowie- 

za polityką zachodzą wielorakie podobień-| niach. Cieszyli się wtedy dyplomaci nasi, 
k Im wyżój ktoś tę linę wyciągnie, im |ale któż ręczy, czy ówczesne groźby i dzi- 
ększa ‘otchłań czycha na  pochłonięcie | siejsze zapowiedzie porządku nie należą do 
tém większe zdziwienie i silniej- | rzędu swych świetnych tumanów czyli blag, 
laski, jeżeli linoskok w tój karkoło- |jakiemi od młodości odznaczał się dzisiej- 


ociaż pot zimny go oblewa, nie tracijco ów cymbał brzmiący i miedź brząkają- 


w "a 
| |; sztuce potrafi utrzymać równowagę | szy cesarz Francuzów, a które tyle znaczą, 


> re inne 


Boże z niechęci do tego szlachetnego na- 
rodu, ale z prostćj przyczyny, że przysło- 
wia są wyrazem mądrości narodowćj, za któ- 
rą pojedyńczy człowiek nie odpowiada, naj- 
mocnićj z swój strony czuję się zobowiąza- 
nym do zachęcenia ich, aby pomogli swe- 
mu cesarzowi wolność ocalić, kiedy już się 
tak strasznie zawziął na ocalenie tćj pani, 
z którą jak dotąd przynajmnićj w nienaj- 
lepszych żył stósunkach. Dawnićj, gdy li 
tylko dla ocalenia miłego porządku raczy- 
ło się wziąć do ręki cesarskie berło i za- 
paleńców gardłujących za nierozsądną wol- 
nością wyargumentowano kartaczami, a re- 
sztę posłano tam, gdzie pieprz rzeczywiście 
rośnie, wymyśliło się w dobrćj chwili owo 
wielkie słowo „narodowość“ i wzięto pa- 
tent dla wynalazcy do dowolnego eksploa- 
towania. W imię téj narodowości przyłą- 
czono włoską Niceę do Francji i patrzano 
z nieudanym apetytem, na nadreńskie pro- 
wincje. Ale wynalazek znalazł naśladowców, 
a Włochy i Niemcy mieli więcój do ane- 
ktowania, niż Francja. /nde irae i zmiana 
parolu tóm bardzićj, że idea narodowości 
mogła naś zaprowadzić w nieprzyjemne ko- 
lizje z rozmaitymi wartogłowami, którzy ją 
wzięli na serjo do serca. Dziś chcemy tyl- 
ko wolności i pokoju, w imię wolności i po- 
koju popełniamy grube anachronizmy i 
sprzeczności, przypominamy sobie po kil- 
ku latách; że „Rossja uwolniła włościan!“ 
ta sata Rossja, na którą wyzywaliśmy /kru- 
cjatę europejską za pognębienie narudo- 


wości polskićj, jakoś nawet krótko po tym 
czasie, w którym batiuszka car obdarował 
włościan nie swoją ziemią i nie z własnćj 
ochoty, o czóm naturalnie wypadało nam 
zapomnieć. 

I jakże tu nieprzypuszczać téj szkąra- 
dnój myśli, że chodzimy 4 ła Blondin po 
wyciągniętćj nad przepaścią linie, używa- 
jąc dla utrzymania równowagi lekkiego 
drążka, na którym wypisujemy raz po raz: 
porządek — narodowość — wolność. Nie- 
stety talizman porządku leży w spółeczeń- 
stwie samóm, jeżeli jest zdrowe; talizman 
narodowości wydarli inni i zrobili z niego 
groźny sztandar — nuż jeszcze o talizman 
wolności upomną się ludzie skrajnćj le- 
wicy — cóż wtedy? Wtedy zostaną kapi- 
tały zebrane za pomocą mówek i chorób, 
a złożone na rozmaitych bankach — wille 
i pałace — nadobna Eugenia i mały Lol- 
cio. Czyż to nie dosyć? Przecież za mniej- 
sze daleko rzeczy ministrowie przedlitawscy 
łowili sobie stronników. Wątpić jednak na- 
leży, czy i teraz ta sama praktyką się uda; 
a kuso, strasznie kuso z przedlitawską oj- 
czyzną, jakkolwiek i tu mowa tronowa sta- 
rała się uspokoić umysły i giełdę; niestety 
telegram przynosi nam ciągle ;od tego 
czasu: usposobienie giełdy mdłe i 
Bóg wić jak się te wszystkie mdłości skoń- 
czą, chyba p. Beust użyje jakiego ener- 
gicznego środka na otrzeźwienie chorego 
gabinetu i chorćj giełdy. 

Wynalazcy dualizmu w Austcji mają teraz 


sposobność przekonania się z bliska, co to|mał „5 Blutige und 2 Schmisse.* U znam 


sterstwie, gdzie najdobitnićj przekonać się]łać obawę o kształt jego noga lub gład- 
mogą o leżącćj na dnie dualizmu prawdzie, | kość lica, tymczasem zaniepokoiły one głę- 
że jeden z dwóch musi pójść w duraki|boki spokój całych północnych Niemieę i 
na korzyść drugiego. Obawiać się jednak|sprowadziły niepostrzeżenie kanclerza do 
należy, aby nauką w las nie poszła, tak|stolicy. Szczęśliwe te Niemcy — podczas gdy 
jak tyle nauk i nauczek, jakiemi dzieje| cała Europa przesila się do jakiejś nowćj 
oświecały państwo austrjackie. Zato zdaje | przyszłości, one spokojnie zalepiają kitem 
się, że nauka dana tu i owdzie pp. panu-|szezeliny nowćj budowy i spoglądają w przy- 
jącym skutkowała do tyla, że już dziś tru-|szłość z otuchą, jaką dają siła i pie- 
dńo znaleść chętnego kandydata na nie-|niądze. 
które trony, uie rokujące zbyt spokojnćj 


dualizm, bo mają go w samóm mini-|cy podobnych ran mogą one tylko wywo- 


Z taką samą otuchą, niepolegającą gEĘ 


przyszłości. Dowodem tego Hiszpanie, któ- |jednak ani na sile, ani tém mnićj n z 


rzy jak żaby w bajce, proszą się na wszy- | podłym kruszcu, ale raczéj na bezstronr > k 


stkie strony. o króla, a nikt ich wysłuchać | duwie, spogląda ew przyszłość carat m« 


nie chce. Ale bo któżby chciał pójść kró-(skiewski. Jednakże u rozsądniejszych zaj =) > 


lować narodowi, który niezważając na płeć| czynają już się rodzić. 
wiele będzie odpuszczone, albowiem wiele| można i czy jéj strawienie 
a dziś nawet o kradzież klejnotów koron-|to tak łatwo było odrobić choć część tego, 


nych posądza. Widzę już tę chwilę, w któ-|co się zrobiło i stworzyć jaką nową ofiarę 
rój Hiszpanie. będą zmuszeni udać się dojdla głodnych i bosych diejateli. A po- 


p. Bismarka, aby im którego z anektowa-|tem ci biedni Rossjanie galicyjscy, któ=- 


nych książąt incognito przysłał na króla,jrych jęk odzywa się stosrotnym echen: 
dziwi mnie nawet, że dotąd tam się nie-|w czułych sercach braci nadwołżańskich, 
udali, gdzie królów nietylko na Hiszpanją, | jakże tu o nich zapomnieć i zostawić ich 
ale i na wszystkie wyspy spokojnego oce-|na pastwę Lachom?! A oni gotowi zapo- 
anu wystarczy. mnieć o braci, gotowi pójść z Lachami 
Nie będą dziś już potrzebowali odbywać|i jeszcze wołać, że im tak dobrze. 
pielgrzymki do piasczystego Varzinu, bo 
p. Bismark zjechał do Berlina, powołany 
telegramem do rannego syna, który > 


jakieś powątpiewa >: ; Ę 5 

słabą i czułe usposobienie Izabelli, którćj nia, ażali tę biedną Polską. strawić będzi - pla: 

może dc 
umiłowała— zrzucił ją z prawowitego tronu, |zawojowania Słowidńszczyzny. Ba! gdysy= 


37 2% tój zasa- 

A następuje: 
R z ~w według księgi 

+£ wej 

tychże przeszło do czytelni Żo- 

úskíéj i Przeworskićj 96 

stąpiło zuprałnie od stowarzyszenia 12 108 


ja 11086 członków SłoWarzywem 
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te ie w Łańcucie 150 
raj B) Stan kasy. 
4 a) Przychód. 
yaeł> z rocznych wkładek od 
jO vałonków 261 złr. 95 c. 
zapisu Śp. Jana Deszkiewicza 10 „ —, 
przedstawienia teatralnego 24 „ —, 
W przychodzie 295 złr. 95 c. 
b) Roxchzód, 
Na zakupno książek 263 złr. 60 c. 
prenumeratę czasopism 28 „, 64, 
„ oprawę książek 88., 36, 
„ opłacenie porta pocztowego 11 „ 24, 
„ Stople przy podawaniu do na- 
miestaictwa o pozwolenie sto- 
arzyszenia się, oraz na od- 
zyły 3 » 97 ” 
2 „drukowanie statutów i odezw 15 „ 34, 
< : eczątkę i czernidło LRSADU © 
z p $ tę isre parację téjże 6 m 10 ” 
y F pomniejsze ekspensa CA 46, 
W rozchodzie 870 złr, 30 c. 
Porównawszy sumę przychodu 295 „ 95 , 
Okazało się nadpłaty 74 „ 365 , 
N. Niedopłacili niektórzy z członk. 46 „ 10, 


C) Stan bibljoteki: 
Z darów wpłynęło dzieł 248 tom. 278 
Zakupiono z ogóln, fund. so hayi 224 


Czasopisma : 
Towarzystwo prenumerowało na- 
stępujące: „Sobótka,“ „Przyja- 
eel domowy,“ „Gazeta wiej- 
s,“ „Opiekun dla polskich 
dzieci,* „Mrówka z Wawelu,* 


„Rolnik i Rękodzielnik,* razem 7złr. -- c. 
zaś „Szkoła* i dwa egzempla- 
rze „Tygodnika niedzielnego" od 
dobrodziejów 35 —) 


Ogółem 10 złr. — e 
D) Czytelnie: 
Udnośnie do $. 2. lit. c. statutu, założyło sto- 


LJ 
5 


"M 
` 


arzyszenie czytelnie łudawe-w-Kańcncie, Pize- 
7 worku, 


ołyni, Dębinie i Ostrowie, razem pięć. 
~ Z wydz. stow. oświaty ludowćj „Mrówki.“ 
Sekretarz Prezes 
R. Kalita. 


Dolina.—- Rada powiatowa na wniosek jedne- 


> 


gó z członków towarzystwa pedagogicznego w- 
chwaliła 1%, do podatku na zasilenie szczupłego 


= 
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przyjaciela zmarłego poety W. Korytyńskiego. 


mi jakiemi do składki tćj się przyczynili. 
Lwów, w grudniu 1669 r. 
Gubrynowicz & Schmidt 
księgarnia przy placu $. Ducha. 


męża mojego na rzecz moją i dzieci moich. 
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Kraków 28 grudnia 


Dr. Krałczyński. 


uposażenia szkół w powiecie doliniańskim z tém 
postanowieniem, iżby 5/, z téj kwoty użyto na za- 
d pomogi dla odszczególniających się nauczycieli, 
7 /, zaś na przysporzenie nowych dzieł księgozbio- 

wi oddziału towarzystwa pedagogicznego w Do- 
> Najwięcćj pocieszającóm jest, że radcy wło- 
"a głosowali jednogłośnie za tym wnioskiem. 


F 
” Wiadomości z literatury i sztuki. 


Wydanie zupelne pism śp. W. Syroko- 
mli.— Jak poniżćj umieszczony list żony śp. W. 
Syrokomli (Kondratowicza) świadczy, ukaże się 
wkrótce komplet pism śp. 8., uporządkowany przez 


Odwośnie więc do ogłoszeń podawanych przez 
nas w dziennikach krajowych, upraszamy osoby, 
które raczyły się zajmować zbieraniem składek 
na rzecz wdowy, abyfzechciały pieniądze uzbie- 
rane jak najrychlćj nadesłać do księgarni naszćj, 
jdyż w celu zamknięcia tych rachunków, potrze- 
boy nam jest wykaz imienny osób, które datka- 


Kopja.— Niżćj podpisana w imieniu własnóm i 
małoletnich dzieci śp. L. Kondratówicza (Włady- 
sława Syrokomli) upoważniam księgarnię pod fir- 
mą Gebethnera i Wolffa w Warszawie do zaję- 
cia się wydawnictwem dzieł poetyckich nieboszczy- 


$ pii 

AR ~ jakie są już na ten przedmiot ze- 

'_ mastępnie wpłyną, taż księgarnia z 

i =’ pisma, pokrywać będzie koszta 

793 _ 3o sprzedaż w razie potrzeby po- 

a Ea ażeby reszta dochodu czysta prze- 

"e, Naukowy kierunek tego wyda- 

p. Wincentemu Korytyńskiemu, z 

||| app. Gebethnera i Wolffa w tym 

się zechce. 

) listopada 1869 r. 


>. „a Bożego Narodzenia odbywa się 
~ _rolog karnawaiowy, W ostatnich trzech 
~ słychać już było w wielu domach muzykę 
` wnoc, wieczorem ożywiony ruch fjakrów 
„zywał, że pora taneczna nadchodzi, a nawet 
Jotykano już wracające rano z zabaw wesołe 


„j|grona. Taki początek zdaje się rokować, że tego- 


roczne zapusty będą w mieście naszóm huczne. 
Zapowiedziane już są dwa bale akademików i 
sybiraków, a zdaje się, że będą mićć nieco odmienną 
fizjonomją od ostatnich lat, gdyż obecny rok był 
błogosławionym pod względem -małżeństw — wy- 
stąpi więc w świat po części nowe pokolenie. 

Napaści żolnierskie.-- Dnia 25 b. m. około 
godziny 11ćj w nocy powracał pewien młody czło- 
wiek z zabawy od krewnych. Na plantacjach przy 
wodach mineralnych śp. W. Wielogłowskiego na- 
padnięty został przez czterech żołnierzy, którzy 
z ukrycia wyskoczywszy, uchwycili go za gardło, 
zdjęli z niego palto i uciekli w stronę zamku. 

Fakt ten oburzający” winie: zwali całą ba- 
czność władz, zwłaszcza, że oð miajię P 05 czasu 
nocne wałęsanie się żołnierzy zaczyne się zagę- 
3zczać. 

Wieliczka. — Teatr amatorski w Wieliczce w 
sobotę d. 1 stycznia 1870 r. Rozpocznie „Zerwa- 
ny most* komedja w 2 aktach oryginalnie napi- 
sana przez Karola Cieszewskiego, Nastąpi Kon- 
cert na cytrze. Program: 1) Wspomnienie z nad 
Gmunden w D. dur Umlaufa. 2) Dziecię na gro- 
bie swój matki, w D. mol Escedego. Zakończy 
„Nowy rok“ krotochwila ze śpiewami w 1 akcie. 
Podczas tćj sztuki odśpiewanym będzie po raz 
pierwszy „Mazur“ przez Teresę i Jana, słowa p 
G., muzyka p. J. 

Bochnia. — Program drugiego wieczoru mu- 
zykalnego towarzystwa „Lutnia* w Bochni d. 31 
grudnia 1869 r. 1) „Dumka* chór męzki, 2) „Ron- 
do OCapricioso* Mendelsohna Bertholdi na forte- 
pjano. 3) „Róże* Studzińskiego, chór na głosy 
męzkie i damskie, 4) „Obrona Sokołowa“ II część, 
Morgenbessera, humoreska, 5) Introdukcja z'Nor- 
my przez Beziota, Mazurek, Chór i duet z opery 
„Kunok,* Walec Beriota, na dwoje skrzypców, 
wiolonczelę, flet i fortepjano. 6) „Na pikiecie* 
chór męzki, 7) „Tajemnica“ komedja w 1 akcie 
Dobrzańskiego. 8) „Kowal“ chór męzki. 


Teatr polski w Krakowie.— We wtorek d. 
28 grudnia 1869 r. siódmy gościnny występ pana 
Józefa Rychtera b. artysty teatrów warszawskich. 


f „Zemsta za mur graniczny“ komedja w 4 aktach 
, wierszem hr. Aleks. Fredry, ojca. Osoby: Cześnik 


Raptusiewicz p. Rychter. Klara, jego synowica 
panna Baumann, Rejent Milczek p. Rapacki. Wa- 
cław, syn rejenta p. Ładnowski syn. Podstolina 
pani Ekerowa. Papkin p. Benda, Dyndalski Mar- 
szałek p. Ładnowski ojciec. Śmigąlski Dworzanin 
p. Bogucki. Perełka, kuchmistrz p. Siedlecki. Mu- 
rarz pierwszy p. Źródelski, Murarz drugi p. Mę- 
drzycki. Hajduki. Pachołki, — Scena na wsi. 
Sprostowanie. — W rubryce „Sprawy sądo- 
we“ zaszła pomyłka co do wyroku.na osobę Jów 
uda Krwwsiskriego syna i prostuje się następnie: 
„że w Ślad zapadłego wyroku Józef Krassuski za 
czynną obrazę honoru p. Bobrowskićj na karę 
trzechtygodniowego aresztu obostrzonego dwura- 
zowóm twardóm łożem w tygodniu skazany został. 
EEE 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń 27 grudnia. 
Sprawozdanie tygodniowe z giełdy wie- 
deńskiej. 

B. Giełdy upłynionych pięciu dni po- 
twierdziły w zupełności moje przeszło-ty= 
godniowe sprawozdanie. Kursa podtrzymy- 
wano, efekta bankowe o których od kilku 
miesięcy mowy nie było, wyciągnięto z za- 
pomnienia, by módz udowodnić przy ro- 
cznych bilansach, że się ma tyle a tyle 
wartości w kasach. - 

Akcje starych instytutów jak Nordbahny, 
Dampfschiff i Bankakcje bardzo poszuki - 
wane od kapitalistów, którzy już d'avance 
lokują swoje kupony w papierach pewnych, 
nie chcąc być narażonymi na katastrofy 
tegoroczne. 

Renta i Losy państwa w tym tygodniu 
polepszyły się z tych samych powodów. 
Pewne sumy Renty z końcem roku także 
wychodzą za granicę dla dawnych klientów 
Austrji — Holendrów. 

Papiery zakładów przemysłowych oprócz 
Prager Eisen zaniedbane. 

Banki młodsze, jakem wyżéj wspomniał 
pussowane przez swoich patronów. Jeden 
z mich Centralbank, który we Lwowie filją 
otworzył, dosyć poszukiwany. Powiadają, 
że traktuje z Anglobankiem o objęcie in- 
teresów filji lwowskićj tegoż banku. Dla 
czego Anglobank filją swoją by miał zwi- 
nąć? Czy przypadkowo nie z powodu złych 
interesów !... 
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KRAJ z środy 29 grudnia 1869: 


Anglobank polepszył się w tym tygo- 
dniu, chociaż nieznacznie.  Zairzymano 
hausse w tym papierze przez likwidowanie 
wielkićj operacji giełdowój — nazwanćj 
„Stellage,* którą Todesco z Bodenkredit 
ukończył. Sprzedano kilka tysięcy sztuk 
tego papieru. 

Akcje kredytowe także lepsze, chociaż 
dosyć ciężko idą w górę. Utrzymują, że 
Rotszyld uważa kursa za stósowne do sprze- 
dania. 

Tramwaje, Omnibusy dosyć „stationaires.* 
Niema więcój kulissy w tych papierach. 

Akcje kolejowe bardzo stałe. Lombardy 
tożsamo, nawet pomimo mniejszych docho- 
dów przeszłego tygodnia. 


Kraków, 28 grudn. (Targ na Kleparzu.) 
Płacono pszenicę do 10 złr., jęczmień 5,25, 
żyto 5.75, owies 5.50., dowóz zły. 

Baran, 27 grudnia z powodu złćj drogi 
dowozu nie było. 

Rzeszów 21 grudnia. Płacono pszenicę 
4.55, żyto 2.65, jęczmień 2.25, owies 1.55, 
ziemniaki 85 c., siano 1.70, słoma 85 c. 
drzewo twarde 9 złr. miękkie 6.50, groch 
330, tatarka 2.45, prose 2.50, rzepak 7.50, 
koniczynę 24 złr. okowita 66 c., lnu cetnar 
25 złr, konopie 15 złr., bób 3.10. masła ft, 
45 c. funt mięsa 17 c., jaja 1.30. 

Tarnów, 21 grudnia. Płacono pszenicę 3 
złr. 90, żyto. 2.61, jęczmień 2.25, owies 
1.60, ziemniaki 60, siano 1.65, konicz 1.75, 
słomę 1 złr, bób 2.25, tatarkę 2.350, proso 
2.50, drzewo twarde 10,50, miękkie 7.50, 
masła masę 1 50, groch 3.25. 

Nowy Sącz 24grud. Płacono pszenic. 4 złr. 
561/ żyto 3.57", jęczmień 2.55, owies 1.80, 
ziemniaki 1 złr., siano 2.20, konicz 2 złr. sło- 
ma 1.20, drzewo twarde 8.50, miękkie 5.50, 
okowita 50 c, masła masę 50c., groch 3 złr.. 

Oświęcim 16 grudnia. Przypędzono na 
targ 260 sztuk wołów galicyjskich, z tychże 
sprzedano: W okolice 4, do Morawy 124, 
do Czech 12, do Wiednia 50, niesprzedane 
powieziono do Wiednia 70 sztuk. — Płacono 
za sztukę 170, 150, 120 złr. w. a. podług 
wagi od 32 do 33 złr, w. a. za cetnar. Naj- 
lepsze woły (karmne) ważyły 550, najlichsze 
400 ft. wiedeńskich. 

Targ nienajlepszy z powodu braku kupców, 
w przyszłym tygodniu spodziewają się więk- 
szy przypęd. 


Ceny targowe w miesiącu gradniu. 


| 
| 

k- 

o 

E 2 

8 a 

| A © 

r. c. AR 
Mec pszenicy 5|-— 75 
o i 14 3/50 45 
„ jęczmienia 2/75 81 
„» OWSA 1/95/| 1 — 
»  breczki 3|25|— zk 
„  kukurudz 3|-|-— 50 
» ziemniaków 12 80 
„ grochu 45 17 
Cetnar siana . . || 2|— 88 
Sag drzewa twardego || 8/50 7| 50 
»  „  miękkieg| 6-—| 5| 30 
Funt mięsa wcłowego |—|23|—| 20 
Miara wina . == 1 - 
r rE 0-2 —|—l— 2 l22 
Wyrobnik z wiktem |—|— |3n 

A I | 

* bez wiktu ||- p 140 


| RWS: | 
Wiadomości telegraficzne. 


Praga 24 grudnia. Zapowiedziane so- 
cjalno - demokratyczne zgromadzenie na 
Śmiehowie zostało zakazane. Z powodu 
rezygnacji Bielsky' ego wybrano na burmi- 
strzą Hulesza, na zastępcę burmistrza 
dra Skardę. 

Praga 27 grudnia. Delegat namiestni- 
ctwa Koller wczoraj powołany został do 
Wiednia, by o przesileniu ministe- 
rjalnóm wstosunku do Czech zda- 
nie swe wyraził. 

W dobrze poinformowanych kołach są- 
dzą, że ks. Auersperg przyjmie prezeso- 
stwo w ministerstwie. 

Paryż 23 grudnia. Cesarz nie powziął 
jeszcze żadnćj decyzji w sprawie zmiany 
ministrów. Zmiana w duchu parlamentar- 
nym zdaje się znowu odroczoną została 
w skutek wpływów Haussmanna i p. Che- 
vreau, prefekta lugduńskiego, który ma- 
rzy o roli Rouher'a. Cesarzowa ma być mo- 
cno niezadowoloną z obecnego położenia 
rzeczy zwłaszcza 'w obec zachowania się 
ks. Napoleona, który bardzo widocznie z ga- 
binetem parlamentarnym kokietuje. 

Paryż 23 grudnia. Najnowszćm hasłem 
w kwestji gabinetowćj jest „rekonstytycja* 
ale nie „utworzenie nowego gabinetu.* Re- 
konstytucja ma nastąpić przed 15 stycznia. 
Ollivier, Sćgris i Louvet mają wstąpić do 
ministerstwa, podczas gdy Leboeuf, Rigault 
de Genouilly, Chasseloup-Laubat i Magne 
teki swe zatrzymają. 

Benedetti poczynił znowu kroki, by uzy- 
skać odwołanie z posady ambasadora w 
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Berlinie. Sądzą, że następcą jego będzie 
markiz de Banneville. 

Mianowanie nowych ministrów nastąpi 
między przyszłym wtorkiem a czwartkiem. 
Zapewniają, że Magne i Chasseloup-Laubat 
zostaną w gabinecie. Bonjean obejmie te- 
kę sprawiedliwości. Lavalette ma być w 
najbliższym czasie odwołany z Londynu. 

Pąryż 24 grudnia. Public pisze: Nastę- 
pująca kombinacja ministejalna stanowczo 
cesarzowi przedłożoną zostanie; Ollivier 
dla spraw wewnętrznych i wyznań, Bon- 
jean sprawiedliwości, Mege albo Dupuy dla 
robót publicznych, Louvet dla rolnictwa, 
Chasseloup-Laubat dla spraw zagraniczcych, 
Leboeuf wojny, Magne finansów, Genouilly 
marynarki; Ollivier zaproponuje p. Maurice 
Richard na ministra oświecenia. 

(Posiedzenie izby). Prezydent oświadcza, 
że prawdopodobnie w poniedziałek zamknie 
sesją nadzwyczajną. Bezpośrednio potćm 
ma nastąpić sesja zwyczajna tak, że izba 
ukonstytuowałaby się już we wtorek. Biu- 
ro powzięłoby następnie uchwałę dotyczą- 
cą odroczenia. 

Paryż 26 grudnia. Gabinet angielski u- 
żywa w Konstantynopolu i Cetynji całego 
wpływu swego na korzyść Austrji w spra- 
wie dalmatyńskićj. 

Ollivier miał stanowczo otrzymać pole- 
cenie utworzenia nowego gabinetu. 

Journal officiel donosi, że poseł hiszpań- 
ski Olozaga przez rząd swój do Madrytu 
powołany został. Cesarz i cesarzowa przyj 
mowali go wczoraj w Tuilerjach. 

Londyn 27 grudnia. Poseł austrjacki hr. 
Apponyi odjechał do Rzymu. Rząd ogło- 
sił najnowsze depesze dotyczące kwestji 
„Alabama.* W depeszach tych nie ma 
żadnych projektów do ugody. , 

Madryt 24 grudnia. Correspondance za- 
przeczą: pogłosce o zbliżeniu się królowéj 
Izabelli i ks. Montpensier. 

Bukareszt 25 grudn. P. Murzescu Moł- 
dawczyk i przyjaciel pana Kogolniczano, 
mianowany został ministrem oświecenia 
na miejsce p. Kreczescu. 

Petersburg 25 grudnia. Przybyli tu dwaj 
znakomici naczelnicy czarnogórscy. 
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Przegląd polityczny. 
Wiedeń 27 grudnia. 
S$. Dwa memorjały większości i mniej- 
szości ministerjalnój, tworzenie się nowe- 
go klubu i nowego towarzystwa polity- 


_|cznego, oto jedyne dzisiaj przedmioty za- 
jęcia. Co cesarz postanowi, jakie wyjście 


obecnie z chaosu doradza pan Beust, czy 
z programem swoim się cofnął i zamierza 
wyczekiwać, czy wpływ węgierski istotnie 
zaważył na szali, czy spowodowały go 
obawy zewnętrzne, czy obawy wewnętrzne 


-jo los konstytucjonalizmu w razie, gdyby 


jakieś dwuznaczne ministerstwo przyszło 
do steru — na pytania te dają ze wszy- 


ô |stkich stron inne odpowiedzi pour i contre. 
1|Tyle jest pewnóm jednak, że stanowisko 


i widoki dla delegacji naszéj wcale się 
nie pogorszyły, że centraliści i muszą i 
chcą z nami się układać, ale pod warun- 
kiem, że tylko z nami. Pozycja nader 
drażliwa, droga Ślizka, jeżeli kiedy to 
dzisiaj bystrości i rozsądku politycznego 
nam potrzeba. l 

Tyrolżzycy, Słowcńy, Bukowińczycy, 
delegaci z Istrji, Grorycji, Trjestu i Dal- 
macji, razem w liczbie 25 zawiązali klub, 
któremu zdaje się baron Petrino będzie 
przewodniczyć. Pod względem liberalnym 
klub ten zatrąca reakcją, pod względem 
politycznym żąda rozszerzenia praw kra- 
jów i potępia bezpośrednie wybory. 

Towarzystwo dla ochrony niemieckich 
interesów w Austrji, którego program jest 
niejasny i ogólnikowy, służy tylko za do- 
wód, że nowe drogi i nowy charakter 
Austrji zaczynają nabierać już warunków 
życia, skoro Niemcy już widzą potrzebę 
żeby siebie bronić, jak gdyby narodowość 
niemiecka była zagrożoną. 


O przesileniu ministerjalnóm pisze M. W. 
Tagblatt: 

s„Swięta Bożego narodzenia nie zmieniły 
w niczem stanu przesilenia ministerjalnego, 
a w kołach politycznych utrzymuje się 
dotąd przekonanie, że „ministerstwo mie- 
szczańskie* wyjdzie zwycięzko z przesile- 
nia, a trzéj ministrowie Taaffe, Berger i 
Potocki otrzymają dymisją. , Nikt wszakże 
nie zwraca na to uwagi, że cesarz żadnego 
z pięciu „mieszczańskich ministrów* jeszcze 
nie przyjmował, podczas gdy hr. Taaffe już 
kilkakrotnie otrzymał posłuchanie. 

„Tłumaczą to wprawdzie zwyczajem ni- 
byto w państwach konstytucyjnych ustalo- 
nym, że monarcha po wybuchu przesilenia 
ministerjalnego nie zwykł bezpośrednio 
obcować z przewódzcami pojedyńczych stron- 
nictw, by nienarazić swćj przedmiotowości 
i dodają, że hr. Taaffe tylko jako minister 
policji i wyłącznie w charakterze najwyż- 
szego naczelnika władz bezpieczeństwa ce- 
sarzowi zwykle raporta podaje. Wszakże, 
nawet w najkonstytucyjniejszych krajach 
takie odgraniczenie głowy państwa nie jest 
znów zbyt surowe i ścisłe, dla tego też 


„żądają| płacą 


zir, wal, a. złr, wal. a. złr, wal. a. zir. wal, a. złr, wal. a. 
Papiery krajowe » p » w» Hemis} 90 56) 89 ò0fAlföld Fiume.,,........ 73 50/173 —| „ Ferd,za100złr.M.K.5%,| 92 —| 91 
AMG aaga so SKOKI 60 | 60 25 s likwidacyjne z kup..| 76 50| 75 b0fCzeska zach. na 200 złr. 226 —|225 — > 4 % W. ret = -~ z = 
m W STebrze.....««.. 71 70 50]Kolej warsz -wied........| — —| — —| „  półnoen.„150 „ |124 —j122 —| n ,, „ (sr. płat.)ó'%,|107 25/16 75 
rosy pożycz. z r. 1854.. -f „  warsz.-bydg. ...... — —| — —|Blżbiety.... na 200 „ |192 26/191 75 » "Karola Ludwika na | 
A m „ 1860., os, pr, z r. 1864..,.,..| — —| — _. Ferdynanda na 1000 „ |2155—|2150— 300 złr. 5%,]102 —|101 50]Paryż za 100fr 24 
z dp 1864.. aui E TEA = —| — —|Franc. Józefa » 200 „187 —|186 50 4 „ Z emissja.| 94 76) 94 50 Monety: 
dic. obligacje indemn,.. -| Waluty: Srebro ........ 122 50/122 —|Kar. Ludwika, 200 „ |243 501248 — „ Lwow.-Czern.-Jassy: | |  {Dukaty ważne.......... 
m listy sast... e.e orse uka... EDERE 4 86| 5 63|Koszyc, Oderb. 170 „| 56 50| 56 — I. emis, na 300złr.5%] 81 25) 81 —|Napoleony.............. 
nw,» ban, hypot Napoleondory ,,....1+++: 9 89| 9 87|Lwow.-Czern. na 200 złr.|202 50/201 73] IL , »  5%]'90 20| 89 60fSrebro .........-«....- 
Ob? a: E e raic Eaa 10 — |Półn, zach, austr ....++.«- 120 50/120 —| III. , » 5%] 88 50| 88 25| Lwów 24 grudnia 
Kolei Ra. 3%, (Lomb. ant pruski,,..,..... 156 83] Rudolfa ...,,, na 200 „ |I64 —|164 50 Rudolfa na 300f, 5%| 91 —| 90 7b|Indemniz. galicyjska, 5%, 
„ Kar. Ludwika 5%, .. 25101 25|Rosyjsk. ruble pap. ..... 1 51| 1 51]3iedmiogrodzka „ 200 „ |168 75/168 25] „ Siedmiogr. 200 „ 5Y, 88 50| 88 26 ukow.... 5% 
w y | w. Memis. udnia Rządowa na 200 (500 fr.)) — —|407 —|Rządowa ..... na 500 fr.]141 — |140 —-|Listy zastawne ..... 4 
„  OĆzerniow, I5%,,... 50| 80 75]Dług panst, Renta....5%] 60 35| 60 25|Theissbahn ............ 248 50247 50] „ „emis, „  „|189 50/1389 — PRSZCOC 5%) 8! 
o» pe TR n wisrebrzen s... , 5% | 71 10) 70 90|Tramway .............. 140 23/189 75]Południowa ........., «.|I21 75/121 60 Pożyczka głodowa.. 7%,|101 
- ABE" 1868,,,.. „ Wal. austr. spłac, 5%] 99 —| 98 50|Południowa na 500 fr....|258 80/258 60|na 2004. sr.za 100 w. a.5%,| 93 73| 93 40|Akcje banku hipot,... 6%, 
"Akcje przemysł. i bank. Losy pożycz,zr. 1839 .,.,|226 650/224 75|Węgier. półn.wsch,200złr.|163 25/162 7. Bony 1870 za 74 6%,]245 560/245 — „ włościań.. 6/,| 98 
LERYJE ssi »  » „m 1864 4%] 92 —| 91 =f „ wschodnia 200 „| 92 —| 91 50|; „ 1875 „76 > 60244 —|243 —|Dukat ważny .......... 
Akcje kol, K. Lud. galic,. „ ua 500 1860 5%] 98 60| 98 40|Akcje przem. i Listy zast „» 1877 „78 6%] — —| — —|Napoleon d'or ,.......... 8 
`. » kol czerniow...,,. „ na 100 1860 5%]104 —|103 — |Borysławskie naft, 200 f| — —| — — Losy prywatne. Półimperjeł To8.......... 10 20 97 
| m Kol. Rudolfa... o.. na 100 1864..... 118 50/118 20ļAust. Bod.-Cred. 1004.67, 107 60|107 —|Kredytowe na 100 fl. w.a |165 50165 — |Rubel srebr............. 1 94 88 
„kol. siedmiogr, ...|]168 75/168 25|Como ......«.+«11121.. 5 —| 24 —|Listy. zast, galicyjskie 4%] — —| 77 50|Clary...., 40 „ M.K.| 36 50| 35 50 papierowy........ 1 52 51 
Ło półn- 25|162 75]Oblig. ind, Gal....... 5%[73 2/7260] » „ > 5%] — —| 87 50|Żegługi na Dunaju 100 „ | 96 —| 95 —Malar pruski............ — | —_— 
Rn | narod, ..... ń 1 Bukow.5',] 74 —| 733 —| „ „ Banku Hyp. 6%] — —| 88 35|Keglewicza , na 10 1550) 15 SBIBPobco' 41.245723 087 123 —|]21 — 
| m  Śakł, kredyt .,...|262 —|461 --|Galic. pożycz. głodowa7%,|101 —|100 —| „  „ Bank, Włoś. 6%,| 91 50| 90 50|Budy ..... na 40 A.W.A.| 34 —| 33 —|Warszawa 22 grudnia | Rs. k | Ra. i 
: Kol. wschodnia ...| — —| — —| _ Akcje bankowe „Bank. narod. M.K. 5%] 98 90| 98 60|Palfy ..... na 40 „ M.K.| 31 -—| 89 Bo|Listy zast, serji 1 ....4%,] 93 50! 93 17) 
| „ Zakł. kredyt, węg,,| — —| — —|Anglo-nustr. za 100 zir.. .|286 50|286760 „o n W.A.5%] 94 50| 94 —|Rudolfa 10 „ W.A | 18 —| 15/50 ....49%] 92 75| 92 50 
"a banku obrotow,,, 117 50j116 50 Anglo-węgierskie ........| 88 —|.87 — zast, węgierskie 54%, f 91 25| 90 75|Salm...., „» 40 4 M.K.| 42 504i 50, E likwidacyjne ....4%] 75 77) 75 44 
| n, 0». hypotees gil] — —| — —|Austr. kredytowe........ — —| — —| Obligi pierwszeństwa: St. Genois „ 40 „ M.K.| 38 50 32 50|Poż. lot. z 1864 ....6%,|157 50/1356 67 
E n „ ogórn.| 82 —| 81 50|Kredyt. handl, przemysł.. .|]260 70/260 50] Kolei czesk.półn.800.%,] 92 —| 91 —|Stanisławowa ,20 „ W.A.| 28 75| 27 —| zr. 1866 ....5Y,]152 50| — = 
n „ krakowski z | Dyskontowy austi, ...... 66 —| 66 -| , zachod.300 „5'/,] 91 75) 91 25]Tryestu.. na 100 „ M.K.|126 —|124 — Heje kol, warsz.-wied „,..| — —]| —- 
k wpłatą złr, O] 98 —| 92 —|Frankó austr,.,,,,, s... | 98 50| 98 —| „ Cesarz, Elżbiety 5%] — —-| — —|Waldstein „ 20 2260] 21 50 warsz.-bydg..| 70 65) 70 17 
_ fosy kradytowe m..| — —| — —Elżb. wsr. 100zł. W. A. 5% 91 50| 91 25|Windischgräte 20, „| 21 —|e20—| | , - warsz.-teresp |105 — 104 56 
>. is Papiery zagranicy 7" 7688. TGalicyjski krajowy ...... 15 — | 78 —|ElŻ.em.1862,  „ 5%] 90 50! 90 - Werle: ” ” So. bdzkie ;.... mpa sega 
z ty zast pól- kuz. 735 —|Klż. „ 1869 , » 5%] 93 80| 93. Gul Augsbrg. za J004, niem, 4!/,[103 251103 10] Wexie na Wiedeń za 150 zìr | 98 104 - —j 
: = 51 e 499 mei i y 
> ę $ i ) 
rg sw ec? IE , £ 


Ead 


fakt powyższy zawsze uwagi godnym po- 
zostanie, 

„Zaznaczyć jeszcze należy, że w większo- 
ści ministerstwa jednogłośnie uchwalono, 
by żaden z ich grona nie przyjął godno- 
ści prezydenta ministrów.“ 

Tages Pr. 'oparta. na dobrych informa- 
cjach spodziewa się, że decyzja w kwestji 
przesilenia ministerjalnego nastąpi jeszcze 
przed zejściem się rady państwa 
w duchu większości ministerstwa. 

We Francji po ukończeniu rug wybor- 
czych ciało prawodawcze rozpoczyna zwy- 
czajną sesję. Nastąpią wybory biura izby, 
a tymczasem przesilenie ministerjalne jest 
w zawieszeniu. 

W senacie francuzkim wniósł Rouland 
następującą interpelację : 

„Podpisany senator oświadcza, powołu- 
jąc się na art. 7 senatuskonsultu z dn. 8 
września 1869, który każdemu senatorowi 
daje prawo interpelowania rządu, że chce 
rząd interpelować o to, jak się zachował 
dotąd i jak się zachować zamyśla z po- 
wodu zwołanego przez ojca św. soboru 
powszechnego, naprzeciw kurji rzymskićj. 
Jestto ważnóm, żeby się przysposobić na 
dekreta, jakie to zgromadzenie wydaćby 
mogło w przeciwieństwie do podstaw kon- 
kordatu lub narodowego prawa, jako tóż 
żeby przekazane związki między kościo- 
łem a państwen nietknięte utrzymane zo- 
stały. * 

W Irlandji panuje w całóm znaczeniu 
stan wojenny, ruchome kolumny zajmują 
ważniejsze posterunki, wojsko odbywa cią- 
głe ćwiczenia. W skutek tego ucichły za- 
burzenia i mityngi feniańskie. Droga re- 
presji nie uspokoi kraju, poskromienie 
jednak zaburzeń pozwoli liberalnemu ga- 
binetowi Gladstona spokojniój reformy dla 
tego nieszczęsnego kraju przygotować mi- 
mo knowań reakcyjnych stronnictw. 


a. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 28 grud. Tages Presse dowia- 
duje się z Rzymu, że bawiący tam au- 
strjąccy biskupi obradują nad środkami, 
aby uskutecznić pogodzenie między rzą- 


'|dem austrjackim a stolicą papiezką, albo 


przynajmnićj ustanowić modus vivendi. 
Większość biskupów sądzi, że można to 
osiągnąć jedynie na podstawie zasady wza- 
jemnćj niezależności między kościołem 
a państwem. 

Praga 28 grud. Rada miejska ukon- 
stytuowana — 23 Czechów, 1 Niemiec, 
Hulesz wiceburmistrz obrany ponownie. 
O wyborze burmistrza nie ma mowy. 

Kotar 27 grud. Braicanie oddali wczo- 
raj broń przyrzekając wierność i posłu- 


W administracji „Kraju“ 
dostać można 
następujące dzieła 
po wyznaczonych cenach : 


Wykład nauki uprawy ziemi 

(Rosenberg-Lipiński) s 2 złr. — 
Qpis miast rwsi Łukaszewicza 21/, talara. 
Dzieje Polski, (Chociszewski). 7!/ą sgr. 
Teorja poezji (Cegielskiego) + 20 sgr. 
Dzieje polski porozbiorowe . 2%, talara. 
Poglądy literackie Stemińskiego 1 talar. 
Nauka poezji Cegielskiego. . 2 talary. 
Rok myśliwca W. Pola . 41, talara. 
O zapaleniu (Swiderskiego) . 10 sgr: 
Tajny fundusz, powieść w IL 

tomach Zackharjasiewicza 
Unia lubelska (obraz Matejki 

z wstępem historycznym) 

nrzóż AIL$-". .-+ 8 
Rodzina Orskich powieść w IL. 

tomach Sabowskiego . . 2 złr. 50 ct. 
Walka stronnictw, komedja p. 

Stożka Eas „4 złr. — 
Kozłowskiego zbiór zabawigier 1 talar. 


(Talary liczy się według kursu.) 
Tamże dostać można pe zniżonych cenach : 
Lew zakochany, komedja Ponsarda 


. 


przełożył wierszem z francuzkiego złr. ct. | Osm listów z Wiednia (1866) 
0 


Alfred Szczepański . . . . 


Ważne dla czytelników „Kraju. 


Aby ułatwić czytelnikom naszym 


„Dzienniką Literackiego“ 


ogłaszamy, że wraz z prenumeratą na „KRAJ“, można przesyłać prenumeratę na 


„DZIENNIK LITERACKI". 


Prenumeratorowie miejscowi mogą odbierać „DZIENNIK LITERACKI* w 


Administracji „Kraju“, gdzie i pojedyńcze 
„DZIENNIK LITERACKI“ zami 
ezje — co tydzień dwa duże arkusze. 


„DZIENNIK LITERACKI kosztuje na kwartał 2 złr. 70 cent“, 
Administracja „Hraju“. 


kurs. 


w razie jakiego wypadku pospieszyć 


służbę w stacjach przydzielonej linji 


bezpłatnie udzielać. 


mieszkanie. 


1580 stycznia 1870 r. u .podpisanćj 


. 2 złr. 50 ct. Siła 


Oct. | Tia lubelska, (wstęp historyczny i 


” | Prawodawstwo polskie względem 


C. k. uprzyw. kolej galic, Karola Ludwika, 
Konkurs. 


W celu obsadzenia posad lekarzy ko- 
lejowych w stacjach: Tarnów, Rzeszów, Prze- 
myśl, Lwów i Brody rozpisuje niżej podpisana Dy- 
rekcja ruchu kolei Karola Ludwika niniejszem kon- 


Ubiegający się o te posady winni być o ile możności dokto- 
rami medycyny i chirurgji i są obowiązani według istniejącćj instrukcji 


udzielać tam pomocy lekarskiej, również służbę pociągową jako też 


powania ze skaleczonemi osobami; na koniec dla służby kolejnej utrzy- 
mywać regularne godziny ordynacyjne i tymże wszelką pomoc lekarską 


W stacjach Tarnów, Rzeszów, Przemyśl i Brody przeznacza się 
roczne honorarium 400 złr. w. a, zaś w stacji Lwów 600 złr. i po- 


Dotyczące alegatami zaopatrzone podania mają być do dnia 


Lwów w Grudniu 1869 r, RZ 
Dyrekcja ruchu c. k. uprz.kolei gal. Karola Ludwika. $ ý 
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szenstwo dia cesarza. Umówiona schadzią | 
z Kriwoszanami w Greben w celu układ Pia 
o poddanie, uniemożliwicna z powodus, dE 3 
Przybyło na miejsce tylko 12 ludzi. © 
nerał Auersperg odroczył więc scha 
bez terminu. l 4 ai 
Paryż, 28 grudnia, Umarł senator P ZĘ eg 
queney. Patrie: dementuje pogłoskó — 
aresztowaniach w wojsku w Parr 
wne indywidua usiłują rozszerzać 
sku anarchiczną propagandę, lecz 
fiają na obojętność i pogardę. Wy, — 
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w _ 
reires' a unieważniony, rugi wyborca mał 
czone, odczytany dekret cesarski zz 
jący nadzwyczajną sesją, a otwie. 
zwyczajną. = 
Paryż, 28 grudnia. Dzisiejszy dzien- 
nik urzędowy donosi: Ministrowie wrę- 
czyli cesarzowi dymisje, które 
zostały przyjęte; pozostaną w urzę- 
dzie aż do mianowania następców. Cesarz 
wystósował do Olliviera pismo, w któróm 
wzywa go, aby mu wskazał osoby, które 
mogłyby wraz z nim pipea gabinet re- = 
prezentujący większość ciała prawodaw- 
czego i byli zdecydowani przeprowadzić 
senatus consultum e 8 września według 
ducha i litery jego. Cesarz liczy na pa- 
trjotyzm Olliviera i ciała prawodawczego, 
że mu będą pomocnemi w zadaniu p”a- | 
wowitego wprowadzenia w życie konsty- í 
tucyjnego rządu. 

Kursa. Wiedeń 28 grudnia, g. 2 m. 25 
50%, zjednoczony dług państwa 60.— — 5%, 
zjdn. dług państwa w srebrze 70.60 — Lon- 
dyn 123.60. Srebro 121.25, — Dukat 5.82.*/,, 
Akcje kred. 260.20.— Lombardy 259.20— 
Losy z 1860 r. 98.50. — Losy z 1864 r. 
118.—.— Akcje franko-austr. 98.50.— Na- 
poleony 9.86, — Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
243.75. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
210.25, — Akcje kolei północn.wschodnićj 
162.25. — Akcje Banku 735—. — Akcje 
banku związk. (Vereinsbank) 90.—. — Ak- 
cje banku jen. 49.50. — Renta w srebrze 
70.70. — Bank obrotu117—— Tramway 
138.25. Akcje banku ang. 288.50. Wiedeń- 
ski bank handlowy —.—. Kolej rządo- 
wa 412. Bank budowli 52.75 AMóld 172.50. 
Wiedeński bank —.—, — Kolój gn: a 
grodzka 168.50. — j Rudolfa 165.—— 
Kołćj pardubicka W. — Koléj północ- 
na 214.—. — Galic. oblig. indemn. 72.75. ; 
Kolćj węgiersko=wschodnia 87.—.— © = 
banku hyp.—.— Angło-węgierskie 91.25 

Usposobienie giełdy: stałe. i 
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Redaktor odpowiedzialny a 
Dr. Ludwik Gumplowicz. 
a a m o O 


Mg" Do numeru dzisiejszego dołącza 
się dla zamiejscowych prenumeratorów — 
prospekt na fośdkaiina i odezwę o zni- 
żonćj cenie dzieł Orgelbranda. 


Szkoły w Polsce, przegląd krytyczny 
od najdawniejszych czasów do dziś 
dnia, p. Alfreda Szczepańskiego — 30 

Artur Grotger, Ustęp z dziejów sztu- 
ki polskićj, przez tegoż  . 

Rzecz o szkole Juliusza Simona, 
przełożył z francuzkiego red 
Szczepański (wydane w zbiorze 
„Wydawnictwa dzieł tanich ipo- 
żytecznych* Fr. Trzecieskiego) . 

Cechy i stowarzyszeuia, podręcznik 
dla: rękodzielników i przemysłow- 
ców; p. Alfreda Szczepańskiego 

O izbach rękodzielniczych, p. tegoż 

O poezyi lirycznéj na podstawie li- 
ryki greckićj — odczyt publiczny 

Alf. Szczepańskiego . KŚ 


dla praw, rzecz polityczna p. 
tegoż . 


objaśnienie obrazu Matejki) prz 
tegogo: oomaci | 4, 
Alf „Trzaskt* Poezyj tom I. . 
Listy pani Sevigné (wybór) , 


żydów p. dra Lud. Gumplowicza 
Woła ostatnia w rozwoju dziejowym 
i umiejętnym. (Rys prawniczo-hi- 
storyczny p. tegoż ~ . . . 
p. tegoż 


prenumerowanie i otrzymywanie 


numera nabywać można. 
eszcza powieści, rozprawy, pamiętniki, po- 


natychmiast na miejsce potrzeby i 


objaśnić i nauczyć co do postę- 
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dyrekcji ruchu wniesione. 


961(2-8) 


KRAJ 
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z środy 29 grudnia 1869. 
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Ks Jań Gołda pleban w Palczowicach 
-~  jZatorem rzucił był na mnie podej- 
mie w miesiącu maju r. z. jakobym był 
=- Jiejsca zamkniętego ukradł kwotę 470 


/. a otrzymałem z c. k. Sądu krajo- 


.. ch prawnych powodów, któ- 
= usprawiedliwiały podejrze- 
«TER „rzez ks. Jana G. na mnie rzucone. 

| ronieważ w skutek podejrzenia na mnie 
: rzuconego i w skutek zaaresztowania mnie 
postradałem posadę nadwornego kowala 
w hrabstwie Zatorskiem, 
pozbawionym zostałem zarobku dającego 
utrzymanie mnie i rodzinie mojej; ponie- 
waż na honorze ciężko pokrzywdzony zo- 
stałem, a nie tylko ja, ale i dzieci moje i 
mój sędziwy ojciec i cała rodzina; ponie- 
waż ks. Jan Gołda dotąd nie przestaje 
krzywdzących moje dobre imię a z prawdą 
niezgodnych rozpowszechniać wieści i wy- 
rok od roku z okładem w ręku mając nie 
okazuje gotowości do odwołania niespra- 5 
eiedliwego posądzenia, owszem fałszywe 
> temuż wyrokowi nadaje tłómaczenie roz- 
= _ powiadając, jakobym był uwolnionym li 6 

dla braku dostatecznych dowodów — ponie- 
waż nakoniec mimo wezwania z mej stro- 


a tém samem 


ny ks. Jan Gołda wzbrania się odwołać 


potwarz i mie grzeczności, której od niego 
nie żądam, ale sprawiedliwości wymierzyć 
| mi niechce, zniewolony jestem wezwać go, 
aby mi dał stósowną satysfakcją, jakiej 
się od niego i mojem własnem i mojej 


rodziny imieniem mam prawo domagać. 


> 958(1-2) 


OJ 


2500 złr. w. a. 


Tadeusz Gołda 


kowal w Palczowicach. 


"m v sm a m 


poszukuje się na pierwszą hipotekę. — Bliższa 


wiadomość w Administracji „Kraju*, 820(7-7) 
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jest posiądanie takiego cennika , 
przedmiotów. — Przesyłki uskuteczniamy natychmiast za zal 


aby uniknąć! pomyłki przez podobieństwo firm. 


IN” A. Friedmann, Wien. — Praterstrasse Nr. 


Assygnacje kasowe Banku Hipotecznego pierwszych dwu kategoryj 
w obiegu będące, mogą na żądanie interesowanych zostać przepisane na 
jedną z drugich dwu kategoryi. 


4', procentowe wypłacalne w S dni 
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Upraszam o dokładne adresowanie : 


Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filie 

w Krakowie, Czerniowcach, Biale, Tarnopolu i Samborze 

począwszy od 20” października 1869 r. 
Assygnacje Kasowe 


po wypowiedzeniu 


„ l4 „ , » 
3 30 Ł) LU » 
LU 60 » 3003 ” 


Lwów 18° października 1869 roku. 
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Proszę tylko spróbować 


dla przekonania się o zadziwiająco nizkich cenach poniżćj wyszczególnionych przedmiotów. 


=== Wszystkie towary sprzedają się pod gwarancją za dobroć gatunku. 


Podobnego zbioru przedmiotów najnowszych, praktycznych i luksusowyc 
czy tóż dojrzalszych wiekiem, można za bagatelkę nabyć podarek — i dla dam i mężczyzn, 


najrozmaitszych przedmiotów. 


Cenniki przesyłamy grałis franco za podaniem dokładnego adre 
który zawiadamia nietylko o cenach, 


h, niema drugiego w Wiedniu — czyto dla młodych, 


a nawet i dzieci tysiące do wyboru 


su. — Dla mieszkających na prowincji wielce pożądanćm 
ale i o nazwach wszystkich znajdujących się na składzie 
iczką pocztową, lub nadesłaniem gotówki. 


Wybór rozmaitych artykułów najnowszych i najgustowniejszych. 


Hasło nasze: I za tanie pieniądze dobry towar być może! 


Wiedeńskie towary ze skóry 
znane ze swćj dobroci : 

Torebki damskie z stal. łańcusz. po 65, 75, 90 
cen. 1 złr.—1 złr. 20 cen. z najlepszćj szagrinowćj 
skóry, ż pózłacanym zameczkiem po 2, 2.50, 3.20, 
e 4. takież z wierzchnią torebką 3.50, 4.50, 
5 zdr. 

Najnowsze prakt. portmonetki dla dam i męz- 
czyzn po 40, 60, 80, 90 cen, 1 złr. w najlepszym 
gatunku po 1.20, 1.50, 2, 2.50. 

Prakt. aresy po 60, 80 c. 1 złr., 1.50, W 
najl. gat 2., 2.50, 3, 4, 5. 

Portmonetki na cygara po 40, 60, 80 cent. 1 
złr. 1.50 w najl. gat. 2,.2.50, 3, 3.50. 

Notyski po 10, 15, 20, 25 cen. w skórz. opr. 
cen. 30, 40, 50, 80, złr. 1. 

terkt cen. 40, 60, 80 złr. 1, 1.20, 1.50. 
orby podróżne z mocnćj skóry z zameczkiem 
po 2.20, 2.50, 2.80, 3.20, 3.80, 4.50, 5 złr. 

Nieprzemakalne kuferki podróżne doskonale 
urządzone po złr. 2.40, 2.80, 3.50, 4, 4.50, 5, 6. 

ki podróżne obciągnione skórą i kubki 
po 1.30, 1.60, 1.90, „2:20. A 
„ , Wielki wybór 
najpiękniejszych albumów. 
na 25 fotogr. pięknie opraw. 60, 80, złr. 1. 
„25 „ ozdobnych złr. 1.50, 2, 3. 
» 50 . „  złoconych c. 90, złr. 1.50 2. 
„50 „ bardzo ozdobne złr. 2.50, 3, 3.50 4,5. 
„ 100. i 200 „„ -po 4 złr. 5, 6, 8. 
Przepyszne albumy po złr. 10, 12, 15, 18, 20. 
Albumy muzyczne 
każden z tych albumów za otwarciem go, odegry- 
wa dwa z najulubieńszych tańców lub wyjątków 
z oper taktownie i nadzwyczaj miłym dzwiękiem. 
1 sztuka w oktawie złr. 10.50 do 12.50 
1 3 MO E 077107), 28. 

Optyczne dalekowidze z achromatycznem szkłem 
dające rozpoznać odległość o 1, 2 do 3 mil po 4 
5.50, 7, Złr. 

Teczki = po złr. 1, 1.50 2. też z komp. 
prakt. przyrządem do pisania po złr. 2, 2.50, 3, 
3.50, 4, 5. 

m Só naci damskie 
obejmujące wszelkie przyrządy do szycia; haftu 
bardzo ozdobne; po ma, [r w, złr. zy 1.50, 

Necessęrki przepyszne i nadzwyczaj ozdobne 
po złr. 2, 2.50, 3, 4, 5. 

1 Etui z 6 różnemi igiełkami do haftu 15 c. 
A S Y 4 i mi cen. 20 lub 40. 
l „ z 100 sortowanemi igłami do szycia 20 c. 
1 „ książeczka obejmująca 20 wzorów do zna- 
czenia i haftu 5 złr. 

O połowę tanićj jak przedtem. 
Para wazoników najnow. fasonu z franc. porcelan 
40, 60, 80 c. 1, 1.50 złr. w większych sortac 
2, 3, 4, 5, złr. 

Praktyczny a tani podarunek: nowy z bronzu 
aj big do pisania z 10 sztuk złożony tj. z przy- 

re do pisania, rączki do pióra, lichtarzyka, 
termometru, ręcznego lichtarzyka, podstawki do 
zegarka, pudełka na zapałki i szczotki do piór. 
Wszystko to razem gustownie i pięknie wykowane 
kosztuje tylko 3 złr. 

telkę wybór dalowych, teatralnych i spacero- 
wych wachlarzy : 
1 wachlarz pojedynczy ale gustowny 30, 40, 60 c. 
1 „ gustownie malowany 40, 80,c. 1, T.20złr. 
Nadzwyczaj ozdobny złr. 1.50, 2, 2.50 3, 4, 5,i6. 
ybór artykułów toaletowych. 

Mydła francuzkie różnej woni 10, 15, 20, 30, 
35, 40 cen. 

Doskonały jiksatoar sztuka cen. 10,]15, 20, 25. 

Perfumy róčnéj woni cen. 30, 40, 60,80, zł.1, 1.20. 

- Olejek na włosy wzmacniający korzenie włosów 
cen. 20, 30, 40. 

"Pomada na wlosy w różnych gatunkach po 

cen. 20, 25, 30, 35, 40, 50, i 60. 


Zwracam nakoniec uwagę szanownych odbiorców z prowincji, 
i wielkie zamówienia, każdego gatunku towarów, wysyła na 
Pierwszy austrjacki „Commissions-Geschaft des A. Friedmann in Wien“ 

Z —RĄ 


O OSZNN NEJ NOE 


mm. - a 


m w m 


Przednia wódka kolońska cen. 20, 40, 60, 80. 
1 złr. jak również wszelkie inne artykuły toaleto- 
we w najleprzych gatunkach. 

Dla zabezpieczenia tak własnćj osoby, jak i 
majątku niezbędnem zdaje się posiadać dobrą 
broń, taką zaś brenią są nowo ulepszone Lefau- 
cheuxgo rewolwery z zamkiem bezpieczeństwa z 
lufką do wykręcania sześciostrzałowy. Jestto broń 
non plus ultra. 

1 sztuka 7 mill. złr. 16 | 100 nabojów złr. 3.50 
Ło zda ZR 154100 z „n 4— 
l. „zad ię "RE. 0). IO s » 4.50 
„Faust-Rewolwer* 6-strzałowy 5-calowy złr. 8.80. 


Wyborne grzebienie kauczukowe. 

1. Grzebień fryzjerski cent. 15, 20, 25, 30. 

» E pyłkówy ct. 20, 25, 30. 

z rączką ct. 25, 30, 35. 

kieszonkowy ct. 10, 15. 

ż 5 z szczoteczką 25, 35, 40 cent. 
Szczotki do włosów po cent. 30, 40, 50 do 1f 

Szczotki do sukien 50, 60, 80 cent. do 1 złr. 

zębów, 20, 25, 30, 35 cent. 

F paznogci 25, 35, 45 cent, 

Jedwabne krawatki męskie czarne lub kolorowe 
cent. 25, 35, 45, 60. — Najmodniejsze jedwabne 
szaliki po 60 ct., złr. 1, 1.50 ct. a 

Szelki trwałe i praktyczne, 1 para z cugami 
nician, 45, 60, 80 cent. — jedwabne 90 ct. 1.20, 
1.50 cent. 

Wyborne angielskie brzytwy po 25 ct. 35, 45, 
60, 80, złr. 1, 1.20. 


Niezbędne dla dam: 


Uniwersalna damska toaleta, wielka, pięknie 


politurowana, zamykana, z lustrem, obejmująca : 
1 mydełko toaletowe, flakonik perfum , pomadę 
woskową, kieszonkowe lusterko, grzebień fryzjer- 
ski, grzebień pyłkowy, szczoteczkę do zębów, fla- 
konik wody kolońskićj, wykalacz do zębów, pastę 
do zębów, pastę na zęby, flakonik olejku na wło- 
sy, pomadę na włosy, grzebyk kieszonkowy, z rą- 
czką, oczyszczacz grzebieni, szczoteczkę do pa- 
znogci it. d. — Wszystko to razem z toaletą gu- 
stownie i pięknie wykonane, tylko 4.50 cent. 
Niezbędne dla mężczyzn: 

Uniwersalnu toaletka do golenia, zamykana 
z lustrem, obejmująca: angielską doskonałą brzy- 
twę, pędzel z borsuczych szerści, mydło Windsor 
do golenia, mydlniczkę metalową, głazik do obcią- 

ania brzytwy, grzebień fryz. szczoteczkę do zę- 
bów, astę na zęby, pomadę woskową, mydło do 
rąk, dolczek pomady, filakonik olejku, wszystko 
to razem 2.50 cent, 

Doskonałe piankowe fajki i cygarniczki, naj- 
gustowniejszego fasonu i rzeźby 1 sztuka 50 cent. 
1,1,50, 2, 3, 4, 5złr. Kompletny garnitur fajczany 
z najlepszćj pianki morskićj w pudełku, formatu 
kieszonkowego stósownie do ceny napełnione róż- 
nemi cygarniczkami i fajkami na różne gatunki cy- 
gar i tytuniów, z przyrządem do ognia, luntem, 
maszynką do cygar, papierkami i innemi rekwizy- 
tami, sztuka po 3, 4, 5, 6, 8 złr. 

Prakt. kieszon. przyrządy do ognia, z lustrem 
lub bez, po 20, 30 40 50 i 60 cent. 

Srebra chińskie: 
grubą srebrną pokryte powłoką w najlepszym ga- 
tunku z poręczeniem za 10-cioletnią trwałość. 
"Tuzin łyżek stołowych 16 złr. do kawy 9 Złr, 
noży i widelców 27 złr. para lichtarzy 4, 5i 6 złr. 

uża łyżka do jarzyn 4. 4,80 c. 

Tuzin deserowych nożyków 10 złr. e; 

Przyrząd na sól i pieprz pięknćj konstrukcji 
2,50, 3 złr. 

Pieprzniczka 1.50 c. cukrowniczka 2, 3 złr. 

Czerpaczek na mleko złr. 3, 3.80. 

Łyżka wazowa, złr. 5.50 6.50. 

Tuzin podstawek w najgust. fason. 8 złr. 

Inne wyroby z chińs. srebra po cenach fabrycz- 


1 
1. 
1. n 
1 


» 


Praterstrasse Nr. 26. 


UTEWYTE ME 


| 90 cent. 


tychmiast i najpunktualnićj, 


nych. — Fabrykat ten kolorem, fasonom i użytkiem 
nie różni się od srebra. 

Najlepsze nawleczone korale w najlepszym ga- 
tunku sznurek tylko 15 cent. 

Doskonałćj konstrukcji cynowe szprychi, posia- 
danie których w każdym prawie domu jest ko- 
niecznóm, 1 sztuka dla dzieci 80 cent. złr 1, 1.20 
1 duża szpryca złr. 1.40, 1.80, 2.20, 1 dla matek 
o ran szklanna 10 cent. cynowa 30 cent. 

Doskonałe Britanja łyżki, angielski ten fabry- 
kat wolny od wszelkićj trucizny, nie oxydujący jak 
inne medale, jest bardzo trwały, zawsze lśniący 
i biały; 12 łyżeczek kawowych 80 cent. 12 łyże- 
czek dla dzieci złr. 1.20.; 12 łyżek stołowych złr. 
1.50, ezerpaczek 30 cent. łyżka wazowa 50 cent. 


Doskonałe łyżki z Alpateé. 


Tuzin łyżek stołowych złr. 2.40, 2.80, 3.50, 
4.50, 5. 
Tuzin łyżeczek kawowych złr. 1.30, 1.60, 2.40. 
Łyżka wazowa złr. 1, 1.20. 
Czerpaczek do młeka 45, 60 cent. 
Posrebrzane łyżki metalowe zawsze białe: 
12 łyżek stołowych 95 cent. 
kawowych 45 cent. 


Wyborne angielskie sztućce: 
Tuzin noży i widelców w drzewo opraw. złr 3, 3 50' 
w opr. rogow. złr. 4.50, 5.50, 6. 
z „ w najl. gatunku złr. 7, 8.50. 
„ deserowych w różnćj oprawie złr. 2, 3,4, 


Lichtarze z Alpaceć. 
wysokie; 4” 5” 6” V iid g” g” 10” 
cena 1. szt, 40, 50, 60, 70, 80, 90, 1 złr. 

Bardzo gustowne florentyńskie stołowe lichta- 
rze bronzowe, 1 para 1.50, 2.50, 3, 3.50. 4 złr. 
Także dwuramienne najnow. fasonu para złr. 3, 
4, 5, 6. 

Latarki ręczne, bardzo płaktyczne, 1 sztuka 
z matowem szkłem szeroko oświecająca 60, 70, 
80 cent. z poczwótnem szkłęm złr 1, 1.20. 

Optyczne dalekowidze z dobróm szkłem, za 
pomocą których o 1 milę oddalone przedmioty 
rózeznać można c. 40, 80, 1 złr. 1.20. 


Wielka wysprzedaż 

z upadłćj fabryki parasoli i parasolek. 
Parasol duży z wełnianćj materji złr. 1 90 cen. 
wielki z angielsk. rozcharowćj nieprzemakalnćj 
materji, posiadającćj połysk Ja z piękną 
rączką złr. 3.20, 3.60 4, 4 doskonałćj Ijońskićj 
materji złr. 5, 6, 7. Bardzo gustawne parasolki, 
najnowszego fasonu, w różnych kolorach po 2.50, 

3 złr. w njalepszych gatunkach złr. 3.50, 4. 
Nie do uwierzenia, a jednak prawda! że po- 
niżéj oznaczone zegarki pomimo nizkich cen są do- 
skonałćj konstrukcji, i sprzedaje się pod 2-let- 


» » 


» n » 


nią gwarancją. 

Śoionowe zegary ż bronzu: 
1 szt. mały 2 złr. duży  złr 3.20 
1 „ średni 2.60. większy 4.50, 


Piękne pokojowe zegory najl. konstrukcji. 
1 szt. z brąz. szyldem 1.40, z budzikiem 1.60 złr. 
emaljowany z porcel. szyldzikiem 1.60 złr. 
z budzikiem 1.80 złr. 
„ z porcel. szyldzikiem bijący godziny 2.80 złr. 
„ duży piękny 2.80, 3.50 złr. 
„  takiż bijący godziny 3.90, 4.50, 5 złr. 
Wszystkie zegary regulowane z kompletnym przy- 
rządem. 


n” 


Termometry kieszonkowe: 
w pudełku sztuka po 30 c. 
Ramki na fotografje w wizyt. formacie. 
1 sztuka średniego gatunku c. 4, 6, 10 15 cent. 
„ piękne francuzkie c. 20, 30, 40, 50 i 60. 
Nadzwyczaj tanie garnitury fajczane z bronzu. 
Cygarniczka popielnicza, przyrząd do ognia i pię- 
kna cygarówka z pianki morskićj, wszystko razem 
tylko 1.50. 


że Zakład ten Komisowy wyszczególnia się tóm, że tak małe jak 


dla tego spodziewa się licznych zamówień. 
650(1.)5-12) 
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Lwów w grudniu 1869 r. ŚmĘ S 
Byrekcja ruch 
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W Wiedniu am Graben Nr. 

„Stock im Eisen,“ Ecke der Karntners:» ER 

Hellera i Alte 

posiadacza nagrody państwowéj. 
poleca 


na porę jesienną i zimową 
w najlepszych gatunkach b 


SUKNIE MĘZKIE 


po cenach : 

Surduty jesienne a 
najmodniejszego kroju 

EMMA zir, 10 w. a. NEEEEM a 

Elegancki surdut zimowy l 


e 


Barth in Wien, sowie alle andere — solcher Herren —, sind nw 


Me 


Bak on Ma ja 
ERKKOUNC DE 


VEKBIENSTES 


NT 


OE | Mein 
REŚTITUTIONS-FLUID. 
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158(16-16) 


i Preis: 
1/, Kiste, 12 Flaschen, 20 fl., */, Kiste, 6 Fl., 10% fl, 1/⁄, Kiste, 3 Fl., 5% f 


CARL SIMON, Thierarzt, Erfnder des Restitutions-Fluids_ vnd 


Wer dasselbe 


unverfśl'scht zu haben wünscht, wende sich an mich selbst, 


z wybornéj materji i dobrze podwatowany 
uma zir 18. Ea 
Gunie do podróży z kapuzą od zir. 8 do ałr, 30 


privi!. Fluid des Hrn. Fr. Joh. Kwizda, Apotheker in Korneuburg, 
Nachahmungen meines Restitutions-Fluids, 


Gründer der Fluid-Heilmethode, Wien, III. Bez, Lówengasse 37 A 


oder an Herrn Gustav Ullrich in Wien, Landskrongasse 1. 


Surduty wierzehnie jesienne „ 8 U 
Ubrania jesienne......... PH EN | 
ą Surduty jesienne (Sakeau). „ 6 „ *6 
4 Surduty jesienne (Jaquett), „ 10 „ 32 
a Płaszcze i haweloki ...... p. SOM 
EF Surduty zimowe krótkie... „ 6 „ 14 

apa Surduty zimowe eleganckie „ 14 „ 50 2 

Tużurki aksamitne ....... » 18 „30B 

Surduty do polowania . 6 28 $ 
(Rękopism Hamiltona ). Surduty strzeleckie ....... stała cena złe. 10 
Szlafroki ....2:4:00040332 PAR "12. 
y Nieustaj ce Surduty domowe i kancelar, „ 4 „ 15 
ą Burduty dla księży ,...... „7 4671572:60 
4 . . Surduty wierzch. dla księży „ 18 „ 60 
nieustające a szybkie metody ara Pa i +. ” 40 300 
f i á Futra do podróży ........ „» 36 „200 
Tużurki salonowe ........ 14 3C 
ermen cy)» | aki i surduty.......... 5 14 x 35 
to jest takie metody, wedle których przy sat trzej rr siak i 
równéj przestrzeni fermentacyjnej i równie *- Meala pii "a raa 46 
długo trwającej fermentacji, zacier lepiej||] Spodnie zimowe ....... ALE TR 
odfermentuje, to jest większa ilość stopni so jesienne.......... go dog M6 
ekstraktu odferimentowaną zostaje. Kamizelki w różn. gatunk, „ 3  „ 10 
k Kamasze t ESIS oes e o inb „ 250 478 
Ta b ù Ao ŻóWE nA Bluzy oficerskie „.+1..... WNE URE i 

a broszura wyszła w połowie mie- CERNE Przy zamówieniach oprócz oznacze- $u 


siąca Grudnia 1869 w polskim języku, 
w objętości 3 arkuszy druku 8vo i sprze- 
daje się, chcąc takową wszystkim przy: 
stępną uczymić, po cenie 5_złr. W. 8. _ 

Wyszedł także osobno, pouczającym Spo* 
'obem napisany, opis rzeczy po 10 cent. 
Oba pisemka są do nabycia w Admi- 
nistracji „Czasu w Krakowie. 

Ta broszura, która można powiedzieć, 
każdemu właścicielowi browaru dzien- 
nie do 15 złr. zysku przynosi, napisaną 
została głównie dla użytku galicyjskich 
browarów i zawiera pomiedzy innemi tak- 
ż emetody, które z powodu szczególniej- 
szej właściwości tegorocznych ziemniaków, 
są najstósowniejsze. 

Autor będzie miał ten zaszczyt i przy- 
jemność przepędzenia najbliższych “świąt 
od Bożego Narodzenia do Trzech Króli 


w Słotwinie pod Brzeskiem, 


gdzie wzmiankowane i tyle innych pism 
napisał. 935(3-3) 


Niezawodne leczenie 


takżo chorób zadawnionych; zewnętrzne skórne i 
moczowe choroby, zwężenia, osłabienie u mężczyzn, 
cierpienia brzuszne, niepłodność, upławy u kobiet, 
leczy gruntownie i w niesłychanie krótkim czasie 
wzbogacony tyloletnią praktyką i złotym krzyżem 
zasługi dekorowany em. e. k. wojskowy i cywilny 
lekarz w szpitalu. — Ordynacje codziermie od 9 do 
5 we wtorek, czwartek i sobotę także z» wieczora 
od 7do9, — Honorarjum skromne bardzo. — Pa- 
nowie i panie mają separowaną salę posłuchania. 
Także listownie: ,„, QOrdinationsanstalt, Stadt 
Rudolfsplatz, 3“. — Dopiero co wyszedł i jest 
tamże do nabycia: „Der Heilktinstler in Syphilis“; 
2. Auflage, lekarski porađoik wyż wymienionych 
chorób obojga płci, jako tóż osłabienia u mężczyzn 
i niepłodności. 952(1.7) 


Zakk WIA OW TYTEEWITYZZNI NAKŁA | GUT — AOIS FEAA TYRANA 2 
domu pod liczbą 276 przy ulicy 
Sławkowskićj jest do wynajęcia : 
1. Nowo wyrestaurowane pierwsze 

piętro, składające się z ośmiu 
pokoi, kredensu, kuchni— tudzież 
wozowni i stajni. 


nia miary piersi wierzchem (na około piersi 
i pleców), objętości stann, (środkiem naokoło) 
długości kroku (od samego kroku do ziemi), 
upraszamy o wyraźne wymienienie koloru i 
ceny podług cennika, pozostawiając nam z 
zaufaiień zaspokojenió” śwytt zj , < 
pewności bowiem zamawiającego przy każdej 
posyłce przyłączamy poświadczenie, w któ- 
rem się wyraźnie obowiązujemy, wszelkie 
od nas kupione suknie, jaktylko wymaganiom 
nie odpowiedzą, napowrót odebrać. 

Cenniki rozsyłają się na żądanie franko 
i bezpłatnie, 
EMMA Przenoszone suknie dla mnićj zamo« 
żnych, są po bardzo przystępnych cenach 
do nabycia, 668(39-7) 

Z uwagi, że nasz rozległy skład zaopa- 
trzony w suknie rozmaitój miary w najlep 
szy towar obok najdokładniejszego wyrobu, 9 
jedynóm bowiem naszem usilnem staraniem 
utrzymać dawno już ustaloną reputację na” 
szego zakładu krawieckiego— mamy zasscz 
polecić się względom Szanownym nase 
odbiorcom i zapewnić, że z zupeińćm ie 
zadowoleniem, odpowiemy ich zaufaniu. 

Oczekując jak najliczniejszych zamówień 

zostajemy z uszanowaniem 
KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, po- 
siadacze wielu wyszezególnień, właścieiele 
składu sukien we Wiedniu. 
Gruben N, 3, zum „Stock im Eisen,“ 


Dywany szkockie 


3Y; łokcia długie, 2/, łokcia szerokie, bardzo 

praktyczne ¡przed kanapy, na bryczki, sanki 
lub łóżka, sztuka po złr. 3 50 eent 

Dywaniki przedłóżka po złr. 1.50 i złr. 1,80. 

Dywaniki angielskie przed łóżka, w pię- 
kne kwiaty, po złr. 3,50. 

Chodniki, łokieć od 25 cent, począwszy. 


Kołdry wełniane. 
( 


anelowe ) 


po cenach fabrycznych — mniejze złr, 5 — 
wielkie 6%, i 8 złr.— w wyborowym gatun- 
ku i pięknych kolorach. 


Kobierce kościelne. 


w desęniach tnreckich, perskich lub modnych $ 


2. Sklep i 8 pokoje na dole. ; , w kwiaty: 3 
8 Dwie stancje na dole. — Wiadomość ada” łokci 3 r rw 4 sy 
bliższą powziąść można przez stróża pod||] Gatunek 1. zł. 14, 17,50, 22.60, 27, 
l. 292 przy ulicy sgo Jana na dole. Gatunek Il. „ 24 30.—, 40.-, 48, 
959(1-2) Gatunek IM. „ 20, 38.--, 50.—, 60. 


inne żądane rozmiary stosunkowo droższe 
lub tańsze. 
Próbki kobierców przesyłam franco, 
W handlu pod firmą 
A. Gumplowicz 
w Krakowie  804(6-7) 
przy ul. Grodzkićj pod 1. 63 na I, piętrze. 
ER Przesyłki za pobraniem, NIREEE 


odkłady dla chorych 
nieprzemakające, miękkie, bez odoru 
w czterech wielkościach po złr. 1, 
1.85 cent, 1.76 i 2.25 ct. w handlu 
A. Gumplowicza 


w Krakowie. 


Przesyłki za pobraniem. 957(1-?) 


Bla amatorów ślizgawek. 
Prawdziwe angielskie patentowane łyżwy 


najnowszćj i najpraktyczniejszćj konstrukcji do wyboru. 


Dla dzieci 1 para 90 cent, 1 zir. 20 cent. 1.60, 2 złr. | f 
z przyborami. 


APR" 


dla kobiet 1 para złr. 1.50, 2, 2,60, 3, 4 złr. 
dla mężczyzn 1 para złr. 1.50, 2, 2.50, 3, 4, 5 złr, 


Jacques Haines Patent Schlittschuhe 


sporządzone według systemu znakomitego tego artysty łyżew. 
1 kompletna para dla kobiet lub mężczyzn złr. 4, 5 i 6. 

: || + | Jedynie do nabycia w składzie ; 3 
A. Friedmann, Wien, Praterstrasse 26. 
NB. Wedlug sprawdzających się dotychczas przepowiedni f00-lettiiego kalendarzajkuauera 
powinnaby zim tegoroczna należeć do najtrwardszych w tym stóleciu. 


ARET e" 
867(11-24) 


